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Stójmy pilnie na straży naszych granic
W  Kraków, 23 maja.

Kiedy rzucimy okiem na ustne i pisemne ro
kowania ,które się toczą pomiędzy Francją 
'Anglją od chwili, gdy Chamberlain pogrzebał 
protokół genewski, uznany przez Brianda za 
podstawę do dalszej akcji nad pacyfikacją Eu
ropy —  przyznać musimy zupełną słuszność 
premjerowi włoskiemu Mussoliniemu^ który
;przed kilku dniami ośwadczył w semicie, że o- 
Łecne tak bardzo rozchwiane stosunki poli
tyczne w Europie są wynikiem równie chwiej
nej i niezdecydowanej polityki państw koali
cyjnych, Winę tej chwiejności ponosi głównie 
'Anglją, a powiększył ją Chamberlain, który po
grzebał protokół genewski, a pows alej stąd 
próżni dotąd nie zdołał zapełnić.

W  sprawie paktu gwarancyjnego Ohamber- 
lan odgrywał dotąd rolę Hamleta, powtarza
jąc tylko zamiast słów: »Być albo nie być« stu- 
wa: Zabezpieczyć zachodnią granicę Polski i 
Czech, czy nie«. Francuscy mężowie stanu bez 
względu na swoją przynależność partyjną, ma
ją  w tej kwestji stałą i oddawca wyrobioną o- 
rjentaicję na korzyść Polski i Czech. Ale i ua 
tym odcinku wielkiej bitwy dyplomatycznej o 
nienaruszalność polskich i czeskich granic, poja
wiają się niepokojące wiadomości. I tak Ageii- 
icia Wschodnia w dzisiejszym telegramie z Pa
ryża donosi, że porozumienie pomiędzy Francją 
i Anglją ma być już zupełne, po czem dodaje: 
»Co się tyczy granic wschodnich a specjalnie 
Polski i Czechosłowacji, granico te są ustalone 
przez traktat pokojow y i niema potrzeby doma
gać się od Niemiec w tej sprawie nowych zo
bowiązań, Gdyby okazała się konieczność re- 
>vizji tych granic, czego Francja nie przypusz
cza, mogłoby się to dokonać tyiko na podsta
wie statutu Ligi Narodów«.

.» Przeciw tej ostatniej ewentualności musimy 
zastrzec się bez względu na to, skąd ona po
chodzi. Tu wyrażamy z naszej strony powąt
piewanie, ażeby podobna »arriere pcusee* mo
g ła  powstać w  głowie któregokolwiek, z odpo
wiedzialnych polityków francuskich.

A  może do takiej ewentualności prze Fran
cje Anglją? Wskazywałaby na to wiadomość, 
podana przez »Echo de Paris;< w następującym 
brzmieniu:

Anglją zażądała od Francji kilku infornia- 
eyj, jak Francja się zachowa co do układu roz
jemczego, z którego mogłoby wyniknąć Wićh* 
trudności, ponieważ Niemcy myślą o rewizji 
granic od strony Polski, Czechosłowacji i Au- 
strji. Dalej ma Francja wypowiedzieć się wy
raźniej co do artykułu 19 paktu Ligi Naro
dów, przewidującego nowe zbadanie układów, 
kfóre się stały nie do przeprowadzenia. Wkoń- 
cu jest prawdopodobnem, że gabinet angielski 
zechce poznać stanowisko rządu francuskiego 
w sprawie przyłączenia Austrji do Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że myśl powierzenia 
nam roli kozła ofiarnego, w kwestji granic miała 
w Londynie silnych i zdecydowanych zwolen
ników, również atoli nie ulega wątpliwości, że 
myśl ta nie ma już nad Tamizą dawnego uroku. 
Oto co donosi »Daily Telegraph«:

»Chambemrla.in ustalił poglądy rządu angiel
skiego co do propozycyj niemieckich w sprawie 
bezpieczeństwa w memorjale, który m. i. za
wiera następujące punkty:

Anglją zgadza się na przystąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów, jeżeli Niemcy spełnią swoje 
zobowiązania co do granic wschodnich. Pakt 
bezpieczeństwa nie może zawierać niczego, co- 
by nie zgadzało się z postanowieniami trakta
tu wersalskiego, które tyczą granic wschodnich. 
Anglją zobowiązuje się nie przystępować do 
żadej umowy sojuszniczej na wypadek wojny 
w Europie i nie zgadza się na zmianę traktatu 
wersalskiego, dotyczącą status ao Austrji i o- 
świadcza się przeciwko przyłączeniu Austrji do 
Niemiec «.

Widzimy tu silny zwrot Chamberlaina na 
naszą korzyść. Musimy pracować wszystkiemi 
siłami nad tern, ażeby ten zwrot pogłębić i usta
lić za pomocą przekonania Anglji, że Polska 
silna jest g w a ra n c ją  p o k o ju . Stójmy pilnie na 
straży  n aszych  granic.

ny jest zastosować się do zdania marszałka 
Focha, który oświadczył, że wszelka zmiana 
postanowień przymierza polsko-francuskiego 
byłaby niebezpieczeństwem dla obu stron. Z

tego powodu w Warszawie jest wielkie zadowo
lenie jak i z powodu uniemożliwienia dalszych 
rokowań francusko-angielskich.

-------------o-------------

Mzn min. sp?» MKkwscb r tmite Mu i wisty

Francjo I Polsko «etee p ito  bezpieczefistoo
(Telegram własny „Nowej Reformy").

i Berlin, 23 maja. Dzienniki wieczorne dono
szą, że Francja pod naciskiem Polski nie oka
zuje w rokowaniach angielskich ustępliwości w 
sprawie układu o zabezpieczenie pokoju. »Deu- 
tsche Allg. Zeitung« w depeszy z Paryża, zaty
tułowanej »Polska sabotuje propozycje nie
miecki e«, pisze: Z końcem ubiegłego tygodnia 
nastąpiła między Paryżem a Warszawą wy
miana zdań w sprawie paktu gwarancyjnego. 
W brew doniesieniom urzędowym, minister 
Briand wręczył ambasadorowi polskiemu Chła
powskiemu odpis memorjału,

art. 19 paktu Ligi, dotyczącego wznowienia 
kwostyj terytorjalnych tylko wówczas, gdyby 
Polsce przyznano stałe miejsce w Radzie Ligi, 
a nadto oświadczył, że zneutralizowanie pod 
względem wojskowym Nadrenji nie dałoby się 
pogodzić z postanowieniami przymierza francu 
sko polskiego, które wyraźnie przewiduje wkro
czenie Francji na prawy brzeg Renu, na wypa
dek zatargu między Polską a Niemcami. Rząd 
polski nie zgodzi się na zmiany tych postano
wień. Z powodu tej nieustępliwości Polski mo

że Francja nieprzesłanego do.żna przyjąć za rzecz pewną;,
Londynu. Po porozumieniu z rządem warszaw-.zgodzi się na żadne ustępstwa wobec Anglji,
skim ambasador oświadczył, że rząd polski I zwłaszcza że rząd francuski liczy się ze zda- 
mógłby się zgodzić na interpretację francuską] niem kół wojsko wy chc. Minister Briand zmuszo-

Warszawa, 23 maja. Ha wczorajśzom posie
dzeniu komisji spraw wojskowych rozpoczęły 
się rozprawy nad rozdziałem, określającym 
kompetencję ministra spraw wojskowych w za
kresie obrony państwa, i nad rozdziałem na
stępnym o organizacji ministerstwa spraw woj
skowych.

Referent komisyjny poseł Stefan Dąbrowski 
w dłuższym wywodzie tłómaczył, w jaki spo
sób kompetencje ministra spraw wojskowych 
uzgodnione być powinny z konstytucją i jakie 
wysnuć należy z art. 46 konstytucji o rozdzia
le władzy między ministra spraw wojsk, i na
czelnego wodza w czasie wojny.. W  mysi tych 
wywodów referent zaproponował następujące 
zreformowanie artykułu 16:

Minister spraw wojskowych jest w czasie 
pokoju i w czasie wojny naczelną władzą kie
rowniczą we wszystkich sprawach wojskowych 
oraz dowódcą sił zbrojnych państwa. W  czasie 
wojny oddaje swą władzę nad wojskiem ope- 
racyjnem naczelnemu wodzowi, ponosząc za to 
odpowiedzialność według artykułu 46 konsty
tucji.

W  dyskusji zabierali głos przedstawiciele rzą
du, generał Zając i podpułkownik Petriżycki, 
którzy zaproponowali następujące sformułowa
nie artykułu 16:

»Minister spraw wojskowych jest w czasie 
pokoju i w czasie wojny naczelną władzą kie
rowniczą we wszelkich sprawach wojskowych 
oraz dowódcą sił zbrojny cli państwa w czasie 
pokoju. W  czasie wojny minister spraw w oj
skowych jest dowódcą sił zbrojnych państwa, 
które nie zostały oddane do dyspozycji naczel
nego wodza«.

Następnie zabierali głos posłowie Lieber- 
rnar.n, Miedziński, Załuska i Jedynak. Pos. Ko- 
ścialkowski oświadczył, że należy podkreślić 
jasno i otwarcie, że na wypadek wojny mini
ster Spraw wojskowych jest podległy naczelne- 
mu wodzowi, który zależy jedynie od prem jera 
i że tylko taka pełnia władzy naczelnego wodza 
może uchronić państwo od katastrofy.

Na wniosek posła Jedynaka komisja posta
nowiła glosowanie nad artykułem 16 odłożyć do 
czasu omówienia kompetencji naczelnego wo
dza, na wypadek wojny.

m m i i  m m
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Wojna w Maroku
DrabońsM o ś i ł© $fei dyscypliny w o jskow ej —  Zw ycięstw o Francuzów

M a lv l w  M adryc ie
drytu: Potwierdza się wiadomość, że bawiący 
obecnie w Madrycie były minister francuski 
Malvi pertraktuje z gen. Primo de Rivera ce-

Paryż, 23 maja (PAT). »Matin« donosi, że 
według zeznań jeńców, Abdel Kerim kazał roz 
strzelać przywódców/ plemion, które uciekają 
przed zbliżającemi się wojskami francuskiemi, lem porozumienia’ w sprawie marokańskiej. —  
uwięził nadto kilku wyższych dowódców, po -‘ Porozumienie takie ma umożliwić obydwom 
łecił rozstrzelać wszystkich dezerterów/, jak1, państwom przeprowadzenie swojej polityki w 
również przeszkadzających w marszu starców i Maroku samodzielnie i bez utrudnień. Ma.lv i zo-

jedynego dziennika popołudniowego na 
Małopolsię Zjchodnią i Woje w. Śląskie

ukaż 3 się

z okazji Zielonych Sulgf
w sobotę dnia 30 maja 

z datą 31 maja w zwiększonej objętości.

Nnmer ten rozesłany zostanie naj- 
wcześniejszemi pociągami popołudnio- 
wemi na prowincję i znajdzie się w naj
bliższych godzinach popołudniowych 
w księgarniach kolejowych Tow. „Ruch“ 
i miejscowych agencjach „N. Reformy

Wobec zw iększonego n ak iad u  
ogłoszenia w  tym  num erze są 
nader skuteczne.

P. T. Przemysłowców i Kupców pro
simy o wcześniejsze nadsyłanie zleceń 
do działu ogłoszeniowego, najpóźniej 
do dnia 29 b. m., godz. 12-tej w poł.

Administracja JWE! KFlur.

p re cy zy jn y  z e g a r e k  1992 
światowej marki, do nabycia w pierw szorzędnych 
m agazynach zegarm istrzow skich i jubilerskich.

maruderów w liczbie około 409. W  fortecy 
dir znajduje sic znaczna liczba oficerów, mają
cych stanąć przed sądem wojennym.

Wśród przywódców Biffenów szerzy się ry
walizacja i wzajemna nienawiść. Minister woj
ny podał się do dymisji, w następstwie czego 
popadł w niełaskę i został wysłany do Sze 
szuanu. Kontarabanda broni prowadzona jost 
częściowo przy pomocy rzekomych misjonarzy 
niemieckich i angielskich.

Fez, 23 maja (PAT). Oddziały francuskie pod 
dowództwem generała de Chambrun stoczyły 
wczoraj ciężką walkę. W edług pierwszej wia
domości, wojska francuskie osiągnęły całkowi
te powodzenie. Bitwa odbyła się w okolicy 
Aisz.

Paryż, 23 maja (AW). »Matra« donosi z Ma-

Lot Amundsena

sial również przyjęty przez króla hiszpań
skiego.

Jak słychać. Francja zamierza rozpocząć a- 
kcję przeciwko rezydencji Abdul Kerimc, Aidir, 
jednakowoż bez obsadzenia tej miejscowości, 
ponieważ Abdul Kerim, celem ochrony przed 
zbombardowaniem, skoncentrował k o ło  Aidiru 
więźniów hiszpańskich.

Paryż, 23 maja (AW). Z Madrytu donoszą, że 
b. minister Malvy podpisał w Madrycie z Primo 
de Rivera poufny układ w sprawie Maroka. 
W obec tego, że Malvy był przyjęty przez króla, 
prasa uważa, że przyszło do zasadniczego po
rozumienia między Francją a Hiszpanją i że 
obydwa te państwa będą mogły przeprowadzić 
wspólny plan w sprawie Maroka.

Malvy powraca dziś do Paryża..

oba samoloty łatwo w górę i już po 7 minutach

Kingsbai (Spitzbergen) 23 maja (PAT). Sa- zni,HM^  z horyzont... W s z y t y  mieli wraże-
i  . ,  . ,  ______ a  r m * .  7 .r>  s r i T n n l r v f v  n r a n i t t a  r l n c b n n s l A  K f i n i u n u  łmolot, na którym znajdował się Amundsen, 

Odleciał pierwszy, 4 minuty po mm wzbił się w 
powietrze drugi samolot Elsworthen. Jakkol
wiek wzięto więcej materjalu palnego na pokła
dzie, niż początkowo zamierzano, wzbiły s’ę

nie, że samoloty prąęują doskonale. Benzyny i 
ropy, znajdującej się na pokładzie ©krętów, w y
starczy do przebycia przestrzeni 2.600 kim. to 
jest o 300 kim. więcej, niż wynosi droga do 
bieguna i z powrotem.

Amundsen r a  z biedna
Paryż, 23 maja (PAT). Wedle doniesień z 

Oslo miał Amundsen o północy z dnia 21 na 22 
bm. dotrzeć do bieguna północnego. Obydwa sa
moloty są już w drodze powrotnej. Oficjalnego 
potwierdzenia tych wiadomości dotychczas nie
ma. *

(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Londyn, 23 maja. Depesze iskrowe podają, 
że Amundsen dotarł do bieguna i po dokonaniu 
obserwacyj znajduje się już w drodze powrot
nej. ___________

K o n a  w y p ra w a  do b ie g a n a  
północnego

Z Nowego Jorku donoszą:
Znany badacz polarny Mac Milian udał się dzi

siaj na pokładzie okrętu Peary do Bostonu. Tu
taj mają być poczynione ostatnie przygotowania 
dla zamierzonej ekspedycji do bieguna północnego. 
Okręt ekspedycyjny opuści Boston prawdopodo
bnie dnia 17 czerwca. Wyprawa odbędzie się-na 
samolotach, które będą mogły być użyte tak na 
lądzie, jak i na morzu.

M o ń k o  tygodniMN
Wstąpiłem tedy do klasztoru. Ale nie byle 

jakiego. Kiedy już się zdecydowałem na ten 
ważny krok wr życiu, korzystałem oczywiście z 
wolnego wyboru. Wybrałem zatem ten klasztor, 
którego mury są jedną z najświętszych pamią
tek narodowych, ten w którym »Panna Święta 
jasnej broni Częstochowyk. Znałem go już od- 
dawna, ale powierzchownie. Byłem na Jasnej 
Górze sam jakie 10 razy, a w latach. 1909— 11, 
kiedy prowadziłem pięć wycieczek z Galicji do 
Warszawy, Wilna, Lublina, Sandomierza itd., 
zaczynałem je od Częstochowy, lub na niej 
kończyłem. Ale za każdym razem znajomość 
moja z Jasną Górą ograniczała się do zwiedze
nia kościoła i kaplicy cudownego obrazu N. M. 
Panny, wspaniałego refektarza i >'sali rycer
skiej«, a wreszcie kolosalnych stacyj męki Pań
skiej dłuta Welońskiego. Ac*h, prawda, miałem 
jeszcze szczęście widzieć wzniesiony przed kla
sztorem pomnik wdzięczności lud-u polskiego 
dla jego dobroczyńcy... Aleksandra U. Pomnik 
ten, powrstaly z przymusowych składek, miał 
spełniać tę samą misję w Częstochowie, co 
sobór na placu Saskim w Warszawie, miał mó
wić swoim i obcym: tu jest i będzie Rosja... na 
zawsze. Dziś i po Rosji i po pomniku zostało 
jedynie... miłe wspomnienie. Na placu, na któ
rym się wznosił, dnia 3 maja br. kilkud&iesięcio- 
,ty;się.ezna rzesza, z setkami chorągwi i znaków 
narodowych, obchodziła święto Królowmj Ko
rony Polskiej i rocznicę wiekopomnej ^Ustawy 
maj ow ej«.

Wstąpiwszy obecnie do klasztoru Jasnogór
skiego, miałem sposobność bliżej się h nim za

poznać. Widziałem znacznym kosztem odno
wiony, jakby wskrzeszony, do majestatu przy
wrócony skarbiec klasztorny. Salę, w której się 
mieści, starannie z gruntu odrestaurowano, 

j sprawiono nowe stylowe szafy dębowe i gablot
ki, przedmioty odczyszczono i uporządkowano, 
zaprowadzono wreszicie oświetlenie elektryczne. 
Najstarszym, zdaje się, zabytkiem jest Wielki 
krzyż z relikwją drzewa świętego; zdobi go o- 
rzeł Jagielloński z napisem Sig. D. G. R. Pol. 
1540 r. —  dar to Zygmunta 1. JSTier cenioną 
wartość przedstawia monstrancja szczerozłota, 
zasypana literalnie kilku tysiącami brylantów, 
nń inów, pereł, szmaragdów, a wykonana pizez 
złe li.*ika warszawskiego W i.ia.wa Grot za na 
pamiątkę oswobodzenia od najazdu szwedzkie- 
gr w r. 1672. Cała monstrancja wuiży 27 fun
tów Druga cenna monstrancja (g > yk ) pocho
dzi z r. 1,542. Pałasz z rękojeścią srtbirą pozła
caną. gra wirowaną, wysadzani, tWlusann -i 
płytkami agatowemi jest według tradycji da
rem Stefana Batorego. Obok niego zawieszono 
pochwę od karabeli z rękojeścią sreora i, pozła
caną; karabelę tę, dar Żółkiewskiego miał kla
sztor ofiarować Sobieskiemu, idącemu na w y
prawę wiedeńską —  król Jan zdjął klingę, a 
pochwę z rękojeścią pozostawił. Najwięcej da
rów złożył August III z małżonką swą. Marją 
Józefą: krzyż kryształowy z »drzewcm świę- 
tem«, osypany brylantami, szmaragdami i to- 
pazami (robota z w. XIII), 2 wazony kryszta
łowe z emalją i kamieniami, krucyfiks z porce
lany, 5 figur porcelanowych, 4 takież lichtarze, 
ołtarzyk srebrny. Darem biskupa krakowykie- 
g  Sołtyka jest plakieta trybowana w srebrze z 
wyobrażeniem ofiarodawcy i trzech jego towa
rzyszy wygnania w Kałuszu: biskupa Załuskie

go i dwóch Rzewuskich W acława i Seweryna, 
modlą,cych się do N. M. P. Częstochowskiej. — 
Skromnie przy tem wyglądają dwie pamiątki 
po Kościuszce, a mianowiście kościółek gotyc
ki z kości według tradycji jego ręką wykona
ny i również jego roboty skrzynka z misterne- 
mj ozdobami...

Nie mam zamiaru opisywać skarbca w y
mieniłem jedynie kilka z tych przedmiotów, 
które zwróciły moją uwagę swą starożytno
ścią lub nazwiskami ofiarodawców. W  osobnej 
sklepionej izbie są rozwieszone wspaniałe or
naty, dalmatyki.

Niezadługo wyjdzie opis skarbca, dokonany 
przez p. Turezyńskiego, wice-dyrektora (jeżeli 
się nie mylę) Muzeum warszawskiego.

Jako bibljoman zachwyciłem się jeszcze wię
cej dawną bibljoteką klasztoru. Tak pięknej 
sali, z takim plafonem, takiemi freskami, sztu
kator jami i artystycznie wrykonanemi szafami 
z różnych gatunków drzewa zagranicznego nie 
posiada żaden w Polsce księgozbiór. Oryginal
ność starej bibljoteki jasnogórskiej stanowią o- 
zdobne jednakowej wielkości futerały —  w każ
dym z nich spoczywa osobne dzieło, lab osobny 
jeg  wolumin. A  w niektórych spoczywa jedy
nie... pamięć po odwiedzinach Lindego, który 
wybrał z klasztorów Kongresówki koło 50.000 
rzadszych dziel, aby zasilić warszawską bibljo- 
tekę publiczną. Futerały nie ochroniły podo
bno »rzadkośei« i  przed innymi... kolekcjone
rami, ale sprawiły, że dawna bibljoteką jasno
górska zewnętrznie wywiera na widza wysoce 
estetyczne wrażenie. Całe jej artystyczne u- 
rządzenie powstało przed dwustu blisko laty 
(1740) i jest dziełem braciszka zakonnego, W oź 

] makowskiego,

Obok tej starej bibljoteki, zakłada klasztor 
bibłjotekę nową, złożoną z dzieł naukowych, 
przeważnie historycznych. Przeznaczono na nią 
również wielką salę i sprawiono dla niej sty
lowe półki, które są już w połowic zapełnio
ne. Obecny przeor, będący zarazem O. Genera
łem zakonu Paulinów (nawiasem m5iviąc naj
sympatyczniejszy ze znanych mi »generałów^ 
wszelkiej broni), nie żałuje na to wkładu —  
woli zaoszczędzić na czem innem, a stworzyć 
na Jasnej Górze warsztat pracy naukowej. W 
związku z tym zamiarem porządkuje się obec
nie i bogate archiwum klasztorne; w zbiorze 
jego pergaminów znajdują się nadania i przywi
leje sięgające wieku XIV. Naukową opiekę nad 
archiwum powierzono ks. rektorowi Fijalko- 
\vi, któremu pomaga dr Kaczmarczyk, w icedy
rektor archiwum państwowego w Poznaniu. O. 
Generał pragnąc, aby zbiory jasnogórskie sta
ły się dostępne dla pracujących naukowo, m y
śli o tem, aby jednego z zakonników wykształ
cić na bibljotekarza, Myśl to chwalebna, gdyż 
w dzisiejszych czasach klasztory powinny być 
nietylko przybytkami kultu religijnego, lecz je
dnocześnie (jak to było dawniej) instytucjami 
już to humanitarnemu już to wyckowawczemi, 
tezy też ogniskami i warsztatami wiedzy, mu- 
z"ami zabytków i kultury.

Na Jasnej Górze bawiłem półtora dnia, po- 
cztm —  »wystąpiłem* z klasztoru. Omal, że 
się nie puściłem do Kalisza. Za czasów przed
wojennych słynął on »z urody«-. Nietylc czci
godny, *ile głośny Preusker uporał się z tą uro
dą, najpiękniejszą częśń bowiem miasta w pe
rzynę obrócił. Ale minęła wojna, mieszkańcy 
popowracali i wzięli się raźno do odbudowy 
swej pięknej siedziby. Warto więc było zoba

czyć jak idzie ich praca, jak się odradza Ka
lisza uroda. Ale były powody, dla których mu
siałem wrócić do pieleszy domowych, do sro
dze rozradiowanego Krakowa. Nawiasem mó
wiąc dwa razy słyszałem koncert radiofoniczny 
(zdaje się, że tak się pisze) —  i odniosłem 
wrażenie, że przyjemniejszy jest dla ucha sta
ry zniszczony gramofon. Radio jest »cudem« 
—  chętnie to przyznaję jego wielbicielom, wiel
bicielkom i wielbiciclątkom. Ale i gramofon 
był w  swoim czasie też cudem; a mimo to byli 
ludzei lak zacofani, że przekładali symfonję 
■czysto na drumli wykonaną, niż cuda skrze
czącego gramofonu.

Ale to niema nic do rzeczy, raczej do rzeczy 
byłoby zapytanie czytelników: po co nam pra
wisz feljetonisto o Kaliszu, kiedy w nim nie by
łeś? Pytanie całkiem racjonalne, ale i ja mam 
swoją rację. Aż do uprzykrzenia czytamy o nie
dołęstwie gospodarki miast naszych. Linotypy 
wciąż składają niegrzeczne, niegrzeczniejsze i 
najniegrzeezneijsze uwagi o rozmaitych ladach 
miejskich ,ich prezydentach i komisarzach rzą
dowych. Jest zatem dla mnie rzeczą niezwykle 
przyjemną, że mogę na te wszystkie narzeka
nia i potępiania odpowiedzieć zapylaniem: a 
Kalisz?

Tak jest —  miasto to daje świetny przykład, 
że osławuona polska gospodarka byłaby wym y
słem, gdyby »ojców«, miast innych wysyłano 

!na naukę do praktycznej szkoły wzorowego 
, gospodarstwa miejskiego w Kaliszu. Oto fakty, 
mówiące silniej niź wszelkie frazesy:

| Kalisz posiadał przed wojną 75.000 miesz- 
(kańców. Po zniszczeniu miasta w sierpniu 1914 
, r. pozostało ich na gruzach 5.000. Po mału za- 
.częli wracać i odbudowywać się. W  r. 192Q



N O W S  R E F O R M A

ll fe a  uyRIocza 'mykpolsKI ze s ik ś łl
Warszawa, 23 maja (AW). Komisja oświa* | 

towa sejmu litewskiego przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o wprowadzeniu języ
ka litewskiego, jako jedynego języka wykła
dowego w szkołach ludowych dla wszystkich 
mniejszości narodowych. Organizacje mniejszo
ści, poruszone tą uchwałą, wystąpiły z szere
giem protestów, a ostatnio urządziły zbiorowy 
zjazd wszystkich mniejszości, na którym po
wzięto wspólny protest.

M i a l e  s t o s s n M  gospodarczym 
Polski z Sosin

Warszawa, 23 maja (AW). Jak donosi »Eks- 
'press Poranny« poseł sowiecki w Warszawie 
Wojkow wyjechał wczoraj w towarzystwie n d -  
cy  handlowego Miaskcwa i następcy togcż Na- 
zaremiusa do Moskwy, celem przeprowadzenia 
narad z rządem sowieckim w sprawie ożywie
nia stosunków handlowych sowiecko-polskich. 
Jak pierwszy krok na tej drodze ma być stwo
rzone polsko-sowieckie towarzystwo handlowe 
»Ruspol«, oraz odbyć się w najbliższym czasie 
wycieczka polskich przemysłowców do T.loskwy, 
celem zbadania sowieckich stosunków gospo
darczych.

Psśslg za Msdq dpersytna
Warszawa, 23 maja (AW). Pościg za bandą 

dywersyjną, która zniszczyła tartak w Michali
nie, narazie nie doprowadził do ujęcia spraw
có w .-  W ojsko obsadziło Tmję, przechodzącą 
przez.powiaty wolkowyski, pniżański i Słonim
ski, otaczające miejscowość Michalin, Bandyci 
dotychczas nie zdołali się przedrzeć przez kor
don. -:

; v Aleksamler Zehuev<mic»
Ł a n ; takie w Krakowi?, wybitny artysta dramatyczny 

. ^fechodził w Warszawie w Teatrze Narodowym 
f l e c i e  pracy scenicznej.

Kraków, 23 maja.

P ro fe so rzy  polscy w  Ju g o s ła w ii
Szereg profesorów wyżś-zyeh uczelni w Warsza

wie ma wygłosić w maju na jugosłowiańskich uni
wersytetach w Belgradzie, Lnblanie i Zagrzebiu 
szereg prelekęyj a Polsce. Prof, Cybiehawski mó
wić będzie o konstytucji polskiej,. prof.. Mogilni-, 
cki a  /kodyfikacji prawa w Polsce, prof. Hiloro- 
wiez ó  budowie administracji w Polsce, dr Szerer 
o kwestji urzędniczej ze stanowiska ogólno-euro- 
pejakiego. Wyżej wymieniem profesorowie przy
byli już do Lubiany, witani entuzjastycznie przez 
młodzież i władze.

ODPOWIEDNI N A  K A Ż D A  PORĘ ROKU.
Samochód zamknięty mu3i przedewszysłkiem być użytecznym 

i pewnym.
Karetki Ford swą jakością przewyższają wszystkie inne lekkie 

samochody. Można je spotkać zarówno na ulicach miast, jak i na wiej
skich drogach, będąc ważnym czynnikiem w życiu zawodowem i ..towa* 
rżyskiem, samochody te wygodą i  niezawodną służbą wszędzie zyskują 
uznanie swych posiadaczy.

Karetka Ford nadzwyczaj-bitwa do kierowania i niezwykle tania 
w użyciu.

Do budowy jej używane "są wyłącznie materjaly pierwszorzędnej 
jakości, a każda najmniejsza nawet część podlega drobiazgowemu spraw* 
dzenin.

Prosimy odwiedzić najbliższego przedstawiciela, który chętnie 
udzieli szczegółowych informacyj i zademonstiuje wszystkie typy ka
retek Ford.

K R A K Ó W
Ludwik Hubicki

POZNAM
J. Zagórski &  A. Tatarski

N A  P O L S K Ę  I W . m *| G D A Ń S K  s
W A R S Z A W A  POZNAN

„Eliboiw Sp. l l c .  Handl. Przemysł. nEliboi“ Sp. Akc. Handl. Przemysł. 
L. J/Berk owaki <L. J. Borkowski

ŁÓDŹ
„Elibor* Sp. Akc. Band!. Przemysł.

ŁÓDŹ
Spółka dla' Sprzedaży 

Samochodów

K A T O W IC E
„Elibor" Sp, Akc. Handl. Przemysł. Dr. Eryk Sy do w 

.. L. J. Borkowski

L W Ó W
^Esbape**

LUBLIN
Lubelski Syndykat R olń  czy W.

Sp. Akc. ..... . H, Karezewski

Ł. J. Borkowski 

K A T O W IC E

Sp. Handl.'Przemysł. Z. 0. P.

KUTNO *, B Y D G O S Z C Z  T O R U Ń ,
, Niklewicz Wytwórnia motorów Centrala Samochodów i Akcesorji 
irezewskł i S-ka jezdnych „Stadi'e“ M. Hartwig i S*ka

KIELCE
Bracia Z. & 8. 

Przygodzcy

O S T R Ó W  (Wielkop.) W ILN O  SOSN OW IEC „ R A D O M
Kielmau i Wenlzeł , Dom Przem.-Handl. Sp. z 0. O. Tow. Przem.-Handl. „Oskard* . Inż. W. Kechel

W, Jllałłpoęski , Sp* z. Qgr. OJp, Biuro Tećhn.-Haadl.

G D AŃSK G D AŃ SK
„Elibor" Sp.,Aku. .Handl,. PrzemysL »^oa^Akeusleben-&.Thiel Gi m. K Hi

NYTYCJH
J. Klein

dząco młodzież ze wszystkich sfer społeczeństwa, 
im  bez s*z€mrainia wesprze dziś h imam tarną i _ fi
lantropijną działalność Towarzystwa kelonij, któ
re od blisko już ewierćwieku, rok w rok wyrywa 
ze szpon gruźlicy i innych chorób młodzież, ten 
największy społeczny kapitał,, której w swej bło
gosławionej pracy daje Tow. siły, zdirowie i po
krzepienie do dalszej pracy, przez wysyłanie jej 
na kol on je wakacyjne.

SWOSZOWICE ODCIĘTE OD KRAKOWA. W 
uzupełnieniu wczorajszej naszej notatki pod tym 
tytułem przesyła nam właściciel Swoszowic dr 
Starnawski wyjaśnienie/że autobus, z powodu bu
dowy mostku na Wildze odbywa - drogę na Ju- 
gowice lub Łagiewniki do Swoszowic. Oczywiście 
połączenie kolejowe Krakowa ze Swoszowicami 
nie doznało zmiany.

STRASZNA ŚMIERĆ NERWOWO-CHOREGO. 
Dziś nad ranem natrafił posterunkowy P. P. na 
ulicy Dieitlowskiej pod domem 1. 9 na zwłoki le
żące w kałuży krwi jakiegoś mężczyzny. -Wkrótce 
okazało się, że byi to kopiec Śelmau Suirrn, lat 
44 liczący, który w rorcslńoju nerwowym wysko
czył ze swego mieszkania.la III-piętrze.

KRADZIEŻE U OO. BONIFRATRÓW. Od pe
wnego czasu w klasztorze 00. Bonifratrów ginęły 
z magazynu artykuły spożywcze, ostatnio skra
dziono zwój materji. Obecnie policja pod z-u żu
lem tych kradzieży aresztowała Mieczy.-ława 
Trzesińs kiego, lat 19 -i Jul jama Łażniaka, lat 17 z 
Krakowa.

OKRADZIONA PODCZAS SNU. Mafja Liz woń 
z Garłicy w pow. krakowskim doniosła do połiCji, 
że w nocy z 21 na 22 bm.. do-dali się. nieznani 
sprawcy przez ckno do jej mieszkania, w którem 
spalą. i skradli dwie. po duszki i dwa jaśki w bia
łych poszewkach oraz bluzkę koloru zielonego.

' NAJTAŃSZYM SfftÓJEM. ZAMIAST ZAKZUT-
KI jeet płaszcz gumowy. Do nabycia u firmy A. 
Broas, Kraków, Florjańska L. 44 (narożnik obok 
bramy Fłorjańskiej).

PIERWSZA
P O M O R S K A  W Y S T A W A
ROLNICTWA i PRZEMYSŁU

W  G R U D Z I Ą D Z U .

Otwarcie dnia 26 czerwca 
1625 r. U26:

najlepsze dostarcza -tylko 
.f ir m a  -:'

O krutny w ypok n a Polaków  
w  K o w n i e

Według wiadomości z Kowna, zakończył się 
tam proces o szpiegostwo przeciwko 7 Polakom. 
Pięciu z nich zosiało skazanych na śmierć, w tern 
jedna kobieta, jeden chłopiec niepełnoletni i męż
czyzna 51 -letni. Kilku zasądzonym zmieniono ka
rę śmierci na bezterminowe ciężkie więzienie.

D e le g acja  p o lsk ich  robotników  
h cze sk ieg o  m in istra sk arb u

Z Pragi donoszą;
Delegacja, polskich górników w zagłębiu rno- 

iawsko-óstra wslkj em u*dała się do czeskiego ndni- 
-»t,ra skarbu dra Wintera z prośbą o udzielenie do
datku państwowego dla bezrobotnych. ‘ Minister

było ich juz 45.056, a dziś prawdopodobnie 
liczba ich przeszła 60.000. W  r. 19.18, w chwili 
ogłoszenia niepodległości* władze rządowe w 
Kaliszu nie były zorganizowane, przemysł nie 
był uruchomiony. Smutno przedstawiały się wa
runki aprowizaicyjne, w kasie miejskiej pano
wały zupełne pustki. Tysiące bezrobotnych 
wy&tawały przed magistratem daremnie, żąda
jąc pracy, chorzy w szpitalach leżeli na barło
gach:- Na -spalonych 426 kamienie zaledwie 8 
odbudowano...

W tedy na czele miasta stanął prezydent Mi
chalski. Zorganizował spółki robotnicze: meta
lowców, robotników ziemno-betonowych, prze
wozową, malarską i murarską. Spółki te po
wstały całkowicie bez pomotcy rządu, mając za 
cały kapitał zakładowe skromne udziały człon
ków. Zatrudniając bezrobotnych, przyczyniły 
się do odbudowy miasta i regulowały ceny pra
cy , uniemożliwiając w Kaliszu zatargi strajko
we. Przy odbudowie zasilanej następnie pożycz
kami państwowemi, było zatrudnionych kilka 
tysięcy robotników. Następcy Idiichałskiego 
prezydenci Koszutski (1021— 1924) i Szarras 
prowadzili po nim dalej dzieło odbudowy. Oto 
je j rezultaty:

Odbudowano 180 domów (kilkanaście dal
szych znajduje się w toku odbudowy). Zarząd 
mai sta wybudował: trzy duże gmachy szkolne, 
trzy duże gmachy na mieszkania dla nauczy
cieli, trzy domy dla pracowników miejskich, 
i ratusz (oddany dopiero częściowo do użytku). 
Dalej rozpoczął odbudowę spalonego teatru, 
wykupił i objął we własny zarząd gazownię, 
stworzył elektrownię, powiększył park miejski, 
przebudował i przeprowadził roboty reguła,cyj- 
ue brzegów Prosny, przeprowadził regulację li

lie. i zaprowadził ich zniszczone przez wojnę o- 
świetłenie. Nie na tein koniec. Rozszerzył i po
stawił na
miejską targowicę, przepiowdził plan powszech
nego nauczania i dozór sanitarny w szkołach, 
zaprowadził dożywianie w nich dzieci ubogich, 
stwrozył szkolę dokształcającą dla młodzie
ży rzemieślniczej itd. Jednem słowem w naj
trudniejszych warunkach, zbiedżony i zniszczo
ny, zdobył się na celową i bogatą w rezultaty 
organizację odbudowy i to (słuchajcie niewie
rzący w polską gospodarkę!) bez niedoborów 
budżetowych i beż zaciągania pożyczefc na 
bieżące wydatki administracyjne. Ba! Rada 
miejska Kalisza jeszcze w r. 1920 uchwaliła 
zwolnić na łat 12 od wszelkich danin i podat
ków  miejskich nowo zakładane fabryki i przed
siębiorstwa, zatrudniające więcej niż 50 robot
ników.

Wszystko to jest nie do uwierzenia, a jednak 
prawdziwe! Oto co może zdziałać zbiorowa i 
systematyczna praca bez strajków, bez walki 
stronnictw, a nawet bez klucza partyjnego.

Warszawo, Krakowie i wszystkie miasta b. 
Kongreseówki i b. Galicji: słuchajcie, uczcie się 
i naśladujcie!

A  ty obywatelu, opodatkowany i pr zera cho
wany, jakiekolwiek wyznajesz ^najświętsze 
za sady«, pęd jakiemikolwiek literami alfabetu 
nosisz swoje »barwy«, czyś republikanin, czy 
monarchista parmezańska, i ty obywatelko, 
czyś plaskołinijna czy  wypukła, czyś »garson- 
ka« czy długowłosa, czy nosisz na głowie sko
pek słomiany czy kociołek filcowy, jeżeli wobec

pęzyuekłr /-Sprą-wy, W ra
zie wźkj<śfófógÓ' pbśiępdWaiiia ż e  ’ stfóriy rżą dii jpol-
skiego. Delegacja zwróciła także uwagę pocła pol
skiego lir Lasocki eg-o na to, że obecnie ,w. zagłębiu 
ostraws-ko-itsorawsjdem /znajduje się 1500 be®robo
ny ck Polaków- i :̂ -m a  biastąpć jeszeżer dałś'za re
dukcja.

Sam obójstw o u czn ia  z pow odu  
m atu ry

•Z Wilna telefonują namy Wczoraj po południu 
popełnił samchójstwo uczeń 8 klasy, gimnazjum 
Aleksander Morza. Jest to Polak z r odziny po . Lo
dzenia. tatarskiego, syn prezesa wileńskiego sądu 
okręgowego. Przyczyną rozpaczliwego kroku mia
ła być trudność w zdawaniu egzaminu mai lirycz
nego.

Fundacja bai*. Hfrsclaa
Z Wa^sząwy donoszą:
Zmarły bar. Maurycy Hirseh złożył w roku 1801 

kwotę 12 mil jon ów franków na utworzenie fundn- 
.^ m a ją ce j .utrzyjywąnie.
nyćh i rękodzielniczych w Malopolsce i na Buko
winie. Kuratorja tej fundacji utrzymywała przez 
szereg lat 50 sizkół w Malopx)lsce, do których u- 
ozęsizczało 10.000 dzieci.

Na zasadzie układu pokojowego w St. Germain 
zawadego ma fundacja ta być przeniesioną do 
Polski. Majątek fundacyjny złożony z papierów 
wartościowych, tudzież budynków zmalał z pow<>- 
diu wojny, a dochody nie starczyły na' utrzymy
wanie szkół tak, że musiano je zamknąć.

W dniach 18 i 19 maja br, odbyło się w mini
sterstwie wyznań w Warszawie posiedzenie kura- 
to«rji fundacji. W posiedizenńa.ch wzięli udział dy
rektor departamentu wyzn. w mii îst-erstwie dr 
Piekarski, członkowie -kuiratOTji b. minister dr 
Ćwikliński, prezydent Trybunału administracyjne
go w Warszawie dr Sawicki, radca Trybunału ad-- 
min. dr Binder, z Warszawy dr Sb Naianaohn i 
pref. U niw. dr Sohorr, z Krakowa prezydent gmi
ny iizraelickiej ..dr Rafał Landan, ze Lwowa adw. 
dir Parnas i prof. uniw. dir Allerhand, komisarz 
rządowy fundacji p. Adałbe-ig, tudzież dotychcza
sowi członkowie kuratorji z Wiednia. Na posiedze
niach uichwalono przenieść fundaoję  ̂ do Warszawy 
dnia ł  lipca br. Szczegółowo omawiano spraiwę e- 
naeaytiur nauczycieli. Następnie uchwalono nowy 
statut fundacyjny i wybrano komisję, która ma 
-poczynić kroki o zatwierdzenie tego' statutu pria-ż 
mmi&teirstwo, Do kioniisji tej wybrano pp. prof. 
AJIesrhanda, dira Landana, dra Natansohna i dra 
Pannasa. W końcu uchwalono ogłosić spra-woizda- 
nie z dizi-alalności kusratorji z& ostatnich 10 lat, 
tnidzież sprawozdanie kasowe.

DZISIEJSZY NUMER „N. REFORMY*4 składa
was będzie kto urągać polskiej gospodarce, u- <dę z 6 stronic diruku. Półarkusizowy dodatek po
czyńcie tak jak ja i powiedzcie mu krótko: A  święciliśmy głównie dwirdizieetopaęciołecdu Kola

akademickiego. T. S. L. Oprócz tego w fel jęto nieKalisz? Kazimierz Bartoszewicz.

dodatku zamieszczamy pracę Boi. P. p. d; „Z pod 
tzbiak:u ;H©lioai-u‘‘ i drobnaej&ze utwory.

MUZYKA ' KOŚCIELNA. ■, W kościele; św. Pi pi r a 
w : niedzielę 24 bm. poflcząs - sunny o godz;.,,10*30 
p. Wl. Purchla (śpiew) i Fr, Bachniak (skrzypce), 
a. podczas mszy św. o gbdz. 12 orkiestra 5 pułku 
saperów jod  batutą' kaipelm. Węgrzynow&kiiego. 
wykonają szereg utworów religijnych.

NA M IĘDZYNARODOW Y Z JA ZD  NEUROLO
GÓW w Paryżu, poląozony z uroczyetościaim dla 
uczczenia setnej rocznicy urodzaa- Charcota, udał 
się do Paryża w .charakterze reprezentanta rządu 
polskiego prof. dr Jao.Płitz, dyrektor uniwersy
teckiej kliniki chorób nerwowych w Krakowie.

CZTERDZIESTOLECIE SOKOLA K R A K O W 
SKIEGO. Dnia 31 bm. w medzdełę odibędiz-ie się w 
Krakowie uroczystość 40-lecia Sokoła krakowskie
go/. Z tej okazji Sokół tutejszy urządza wielkie 
zawody d'z;ie-lrrkowe, w-których wezaną udzdał de
legacje gniazd zachodniej Małopolski, Na cel za
wodów udzieliło dowódizitwo obozu warownego 
wielkiego stadjpnu wojskowego na Błoniach. W  

fflje«W!S^liówych '■ wejdą mdędizy in- 
nemi: bieg szturmowy, rzut granatem, strzelanie 
z karabiaiu' ■wojskowego piechoty, walka na ba
gnety it-p. Zawody drużynowe obejmą pełzanie i 
biegi, a nadto na obszarze całej, dzielnicy urzą- 
dzony bęrlzie w dniu jubileuszu wielki bieg roz
stawmy okręgami. Ilość ćwiczących dirrthów na 
efcadjóiiię wo-jskowym wyniesie około..500. Kwa
tery dla delegą-cyj i ćwiczących zamiejscowych, 
przygotował Już zarząd, tutejszego Sokola.

ZA W O D Y  MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Młodzież 
szkohia okręgu krakowskiego urządza corocznie 
wielkie wspólne zawody na Błoniach i parkach 
sportowych w Krakowie. Tegoroczne zawody, któ
re zapowiedziano na koniec czerwca, ’ będą po
siadać szczególnie urozmaicony program jako 
część obchodu 900-l.ełiniej rocznicy koronacji Bo
lesława Chrobrego. Uroczystości, rozpoczną się na- 
bożeiistwem połowem r.a Błoniach z udziałem mło
dzieży wszystldch szkół w Krakowie. W  czasie 
nabożeństwa chór młodzieży złożony z 1000 ucz
niów i uczenie odśpiewa pieśń: Bogurodzica. Po 
nabożeństwie odbędzie się defilada zawodników. 
Dotychczas zgłosiło się ich z samej prowincji po
nad 6C0. Rozgrywki trwać będą przez dwa dni. 
Rozdanie nagród nastąpi na boisku Cracovii w o- 
becności reprezentantów władz i'ministerstwa'. Na
grody- będą stanowić obok żetonów pamiątkowych 
również sztandar i, plakieta jako nagrody kruk. 
kurato-rjum i po raz pierwszy nagroda minider- 
stwa oświaty. Nad zorganizowaniem obchodu pra
cuje wizytator Wyrobek wraz z 20 nauczycielami 
wychowania fizycznego szkół krakcwiskich.

ZBIÓRKA NA KOLONJĘ W  PORĘBIE W IEL
KIEJ. Jutro w niedzielę odbywa się doroczna 
zbiórka uliczna mi kolon je wakacyjne uczniów gi
mnazjów krakowskich w Porębie Wielkiej. Kto

. (dawniej. „FuęfisBY FsTnec“ )  
Telefon 3763 

Żądajcie prospektów Nr 2 -r- 
najlepsze 864 , 

referencje do dyspozycji —

s o l v e x
elektryczną lampa ręczna do naświetlań, 
leczniczych światłem fioletowym w domu, 
jak reumatyzm, astma, ischias, grnczołki, 
dla twarzy w cełaćh kosmetycznych i t. d. 
Opis i pouczenie za nadesłaniem portak 

Cena 30 złotych. 887

TEGHNOLIS, KRAKÓW, HŁ. DŁUGA!
Zakład aparatów rontgenowskicłi i medycznych'.

J R Y B U N A  PONIEDZIAUOWA"
pismo narodowo radykalne, po przerwie opuści prasę

dnia 8 czerwca 1925 r. im
Dr UDOLP EDELMAN

ordynuje, jak dawniej: 1113
w  K arlsbadzie, D óm  „W ulkan".

Z KRAKOWSKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dyr. Solsfcl 

kontynuuje swoje, niezwykłym sukcesem uwień 
czone, występy dziś i dni następnych w swoim 
nieporównanym Wielkim Fryderyku. Jutro po po
łudniu będzie Kraków miał ostatnią sposobność 
Ziobaicźonia jeszoze faz jego świetnego aucydzielń 
jaik;im jeist'Łatdia w „DożywO'Ciu“ . Najbliższą krea
cją z cyklu będzie Molierowski „Skąpiec^.

Jako dodatek do ostatniego numeru „Listów 2 
teatru*4 wyszedł z diruku ozdobny program, po
święcony znakomitean-u gościowu sceny krak-ow- 
slkiej, zawierający część literacką oraz liczne po
dobizny L. Eofskiego w najświetniejszych krea
cjach. Program ten, razem ze spisem osób każde-' 
go przedstawienia, sprzedawany będzie w teatrze.

PO PREMJERZE W  „BAGATELI". Wczorajsz? 
paemjera sztuki Prrandeka „Igraszki ról*4, należy 
do najlepszych przedstawień tegorocznego sezonr 
w „Bagateli4*. Interesująca groteska zirakomitegt 
pisarza włoskiego w trafnej reżyserji p. Dobrzań
skiego i inteligentnej interpretacji całego zespołu 
artystów z pp. Bruczową, Dobrzańskim, Kwiatków 
skini, Tunskihi, Zbuekina, Ziembińskim, Wesołow
skim, Szyndlerem na c-zele, zapowiada się jako

BAZAR KOHKORENCyJHy
Rla Kółek rolniczych odlicza sią rabat.

L a z a r  F r e i w a l d
Kraków, Florfafiska 4 4 ,1. p.

tut przy bramie Floriańskie)

 P .. .......___  ___v ._. _______# wybitny sukces. „IgraSiZki ról44 grane będą do
wie i rozumie, czem są kolonje wakacyjne, groma-[wtorku 26 bm. wiecznie. Asygnaty zniżkowe wa

li a  sezon w io sen n y: W ełny, ry p se , ssikna, cre p y , płótna’

Telefon Nr 533. Telefon Nr 533.

P dym ki, szy rty n g l, z e firy , c a jg i, m a rk iz e iy , opale, b atysty
0 i w o ale  w ełn ian e, k a p y , k o łd ry, koee, p led y, ch u stk i,
1  o b rn sy i fira n k i.
£  C repp e de Chine, C repp e de §aiin , fu la r y , C repp e de  
c  M arocain , popeliny i brokaty* 719
'JBk Ceay konkurencyjne.



NOWA REFORMA 8

I C O N M U M e  O O 8 K O N A Z 4O B C I
jako odpowiedź na fantazyjne wymysły.

1 . 0 0 0  s e ł c o t y c m :  n a g r o d y
wypłacimy temu, kto udowodni, że wyrabia CK.EY i BIBUŁKI do papierosów lepsze od naszych,

światowej sławy

złoio- 
niebieskie

Marka ochronna

światowej sławy

„ A L T E S S E "  I  S A M U M "
„MOXKA“

i meble
stylowe i luksusowe, na dogodnych warankacb, poleca firma

s .  A K s m r )
KRAKÓW, PŁAC DOMINIKAŃSKI L. 4 .
Telefon Nr 2523. 903 Rok zał. 1880.

z najlepszej bibułki białej lub żółtej i z watą chemicznie preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu.
UWASAi Dostarczamy także wyłącznie sklepom ta bacznym pa cenach hartownych najlepsze zapałki włoskie SSILA lO.

F&NJŁ&TO hrYBABIABSY czeki i paski kontrolne do kas „NAYlONAŁ11 i farbkę do bielizny „3H&3AŁ*1 oryginalną tylko z wizerunkiem TYGRYSA.

,J5JL4TJ3III^IES-lliOL®ŁJik‘ % S - k a  sbJkcs., JŁi?*i.is:«S’wr* 7u* ę .

1016Nie tylko d o b o r o w e  gatunki

CZEKOLADY i PRALINEK
lecz także estetyczne opakowauie z napisem 

zjednały sobie najwięcej zwolenników, żądających czekolady tylko

l i p r g i i B l i e l a  w K r a k o w i e ,  u l .  P o s e l s k a  L

żiio są R2 . ws.zy.sdMe przedstawienia wiec zonie nie 
wyłączając świąt i niedziel.

W niedzielę o godz. 4 po poł. po r.aa ostatni' w 
tym sezonie efektowna sztuka Iv. Merę' „Taniec 
o północy** z p. Izą Kozłowską w głównej roli 
kobiecej.

OPERETKA ^NOWOŚCI".. Jptro ostatni poże
gnalny występ E. Gisdedt, która w tak krótkim 
czasie podbiła krakowską publiczność. Po południu 
„Hrabina Marka'* z Kramerówńą. W poniedziałek 
„Panna Puck** z Czemekówuą, W przygotowa-nra 
sensacyjna operetka „Nocna ćma'*, grana obecnie 
na wszystkie.]] scenach europejskich.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek. 25 bm.: „Wielki Fryderyk 
Wtorek, 26 bm.: „Wielki Fryderyk**.

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek, 25 bm.: „Igraszki ról“ . 
Wtorek, 26 bm.: „Igraszki ról'*.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI1
Poniedziałek, 25 bm.:„ Panna Puck“ .

Z kraju i ze świata
PREMJER GRABSKI WYJEDZIE BO KRYNI

CY. Z Warscawy-dotuo&zą: Lekarze zalecili pre- 
m jerowi Grabskiemu stpęd&enae urlopu wypoczyn
kowego w Kadsbadizie ze względu na nadwątlo
ne zdrowie, wskutek przepracowania. Premjer 
Grabski jednak, nie chcąc dawać złego przykładu 
przez swój wyjazd za granicę i przyczynić się choć 
w minimalnym siopnra do wywożenia waluty 
kraju, postanowił wyjechać na wypoczynek do 
Kry.uk®,

POWRÓT POSŁA BR T. GRABOWSKIEGO. Z
Warszawy donoszą: Wczoraj dr Tad. Grabowski, 
dotychczasowy poseł polski w Sófji-, objął sta- 
newiskio naczelnika wydziału prasowego w mini- 
«rters+,wie spraw zagranicznych.

KATASTROFALNY WYBUCH MINY. W czo
raj-w  godzinach rannych odbywały się ćwiczenia 
wojskowe minami w rejonie fortu Łysa Góra pod 
Krakowem. Wskutek przedwczesnego wybuchu 
zapalnika miny został ciężko ranny szeregowiec 
ćwiczącego batałjonu niejaki Sommerfekl. Odłam
ki miny ugodziły nieszczęśliwego żołnierza w gło
wę, rękę i nogę oraz urwały mu dwa palce u lewej 
ręki. Ciężko rannego i obficie broczącego krwią 
w stanie nieprzytomnym odwiozło po dorażnem 
opatrzeniu wojskowe pogotowie ratunkowe do 
szpitala garnizonowego. Władze wojskowe zarzą
dziły energiczne dochodzenia w kierunku ustale
nia właściwego powodu nieszczęścia.

WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁSZYWYCH MO
NET. W Juczkowicach pod Łodzią wykryła poli
cja pabjanicka fabryczkę fałszywych monet 1- 
2-złot,owych oraz 
zabudowaniach niejakiego 
uprawiał ten przemysł wraz z projektodawcą „in
teresu**, zegarmistrzem Rychłerem. Skonfiskowa
no formy do odlewania, większą ilość gotowych 
falsyfikatów i ujęto czterech innych wspólników 
„mennicy “ .

POLICZKI ZA UWIEDZENIE ŻONY. D jno- 
śzą z Warszawy: Były następca tronu tureckie
go, mieszkający ze sws; małżonką w hotelu 
Bristol, spoliczkowal pubiiąa.i » swego sekre
tarza za to, że uwiódł mu żonę, która przed kil
ku dniami opuściła, męża, nic zapomniawszy 
przytem zabrać mężowi kosztowności i gotów
kę.

GDZIE CHOWANO PIENIĄDZE I BIŻUTERJE

świerkowych z dehią częścią obnażoną, znajdowa
ły &ię już częściowo w rozkładzie, co wskazywa
łoby, że śmierć nastąpiła przed 3 tygodniami. Jak 
z położenia zwłok wynika, dopuszczono się na 
niej najpierw gwałtu, a następnie zamordowano. Z 
toku dochodzeń okazało się, że zmarła jest wdową 
po drukarzu lwowskim i szła do Lwowa-. Sprawcy 
dotychczas nie wyśledzono.

KRWAWY SAMOSĄD CHŁOPSKI NAD DO
MNIEMANYM ZŁODZIEJEM. Przed tygodniem, do 
mieszkania Skiby Michała w Turynce zapukał wie
czorem jakiś człowiek, prosząc o nocleg. Prośbie 
tej Skiba zadośćuczynił, a następnego dnia rano, 
ów nieznajomy odszedł w. niewiadomym kierunku. 
Onegdaj w nocy ów nieznajomy żno-wu się zjawił 
na podwórzu Skiby, który ujrzawszy go i podej
rzewając przybyłego o zamiar kradzieży wywołał 
kilku sąsiadów, którzy pochwyciła nieznajomego, 
wciągnęli go do sieni i poczęli bić drągami po 

;;giowie. Gdy ów osobnik straciwszy. przytomność 
padł na ziemię, zwyrodniali chłopi poczęli go tłuc 
obcasami, tak długo, aż maltretowany przez nich 
człowiek skonał. Oprawcy widząc, że ofiara ich 
h:p żyje, ukryli zwłoki w komórce, a ramo zako
pali na sąsiednim obszarze dworskim. Zbrodniarzy 
aresztowano.

KATASTROFA KOMISJI LIGI NARODÓW. Z
Beirutr. (Syrja) donoszą, że automobil, którym je
chała komisja Ligi Narodów dla zwalczania ma- 
larji;, przewrócił się i spadł w przepaść, przyc-zem 
został zabity lekarz amerykański dr Darling 
Baltimore, liczący 53 łat, angiokki lekarz woj
skowy dr Lathian i dwie sekretarki.

Członek tej komisji Polak, dr Anigaaton nie 
doznał żadnych obrażeń, jechał bowiem w drugim 
samochodzie.

KONFISKATA ZA ZDRADĘ STANU. Z Pary
ża donoszą: Minister spraw wewnętrznych polecił 
władzom bezpieczeństwa skonfiskować wszystkie 
przez komunistyczne organizacje rozrzucone pi
sma ulotne i afisze, wzywające wojska francu
skie w obszarze Rułiry i Maroku do połączenia 
się z Niemcami względnie z Kabylamr.

NOWY WYNALAZEK MARCONIEGO Marconi 
ogłasza w „Beriiner Tageblatt** artykuł, w którym 
zapowiada przewrót w komunikacji iskrowej. Mar
coni donosi, że po długoJetaieh eksperymentach 
udało mu się utworzyć kombinację krótkich fał 
elektrycznych, przez co będzie można przy pomocy 
krótkich fal elektrycznych w o wiele tańszy srpo 
sób przesyłać depesze iskrowe.

a m b a s a d o r e m  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h
W PARYŻU zostać ma gen. Pershing, były głów
nodowodzący armją amerykańską we Francji.

B. CESARZOWA ZYTA nie otrzymała od ra
dy ambasadorów pozwolenia na udanie się na te
rytorium austriackie kib angielskie. Donosi o tern 
francuski urząd zagraniczny.

OTRUCIE MILJONERA AMERYKAŃSKIEGO.

S'zeó i psychologicznych dociekań, kto jednem sło
wem szuka nie taniej emocji w szt-uce, lecz głębi 
myślowej, lecz spojrzenia w istotę życia czy du
szy ludzkiej, ten niech pójdzie zobaczyć „Igraszki 
ról**, które oćzom widza odsłania Luigi Piran
dello, ten wielki mistrz nowoczesnej sceny, tak 
dobrze znany już i publiczności .polskiej z całego 
szeregu utworów. Będzie miał sposobność jeszcze 
ra.z sprawdzić znaną już z kinowego „Wroga ko- 
biet“ smutną rzeczywistość o naturze kobiecej, 
lecz okazaną w jakiemże pogłębieniu peych-ologi- 
eznera.

Ta zaś właśnie psychologia kobiety, kotbiety na 
wskroś nowoczesnej, jest, dla mnie przynajmniej, 
najbardziej interesującym motywem w sztuce Pi
randella. Oczywista specjalny to rodzaj kobiety — 
ta piękna Syłja, która porzuciwszy męża i żyjąc 
(za jego zresztą zgodą, a nawet z jego środków 
materialnych) najswobodniej z kochankiem, drę
czy się nieustannie samą myślą istnienia małżon
ka, który jej wydaje się być zmorą, pełną szy
derstwa i triumfującej złości. W gruncie rzeczy 
dręczy ją. raczej nadmiar, nadmiar cnergji i ja
kiejś .nieokiełznanej w cl i, która w innych warun
kach Bóg wie ku jakiemu poniosłaby ją przezna
czeniu. Tymczasem jednak cały jej rozpęd wyraża 
się jedynie w porzuceniu męża i przybraniu sobie 
kochanka, co w rezultacie wobec nieustającego 
czuwania nad idą ze strony męża odczuwa jeszcze 
bardziej jako poniżenie i skrępowanie swej indy- 
widuałności. Poiwana samo-zaś 1 epaeniean dochodzi 
do źródeł swej natury, do instynktu zbrodni: ma
rzy o usunięeiu z swej drogi, wprost- 0 zabiciu 
małżonka, jako fatalnej zmory swego życia. Przy
padek przychodzi jej w pomoc, chwyta się jego 
dobrej okaaji i z najzamniejsną krwią, powiedzieć 
należy szczerze, z niecnym cynizmem; męża swego 
wysyła na pewną śmierć, na pojedynek z pewnym 
młodym markizem, świetnym ssermdetrzem, spro
wokowawszy poniekąd sama moment obrady i mę
żowi (nie kochankowi) każąc bronić swego hono
ru.

Lecz tu odwraca się karta. Na „grę“ żony od
powiada „gra“ męża: nie tak jjopędliwa, więcej 
ostrożna i pełna zimnego, niemal wyrafinowanego 
opanowania. Przeziera on zamysły żony, przezie
ra jej. marną „komedję“ i na jej kłamstwo odpo
wiada kłamstwem własnej „komedji**, odnosząc 
w rezultacie zwycięstwo nie tyle nad rywalem-ko
chankiem, którego posyła (w miejsce siebie) na 
pewną fcnlearć, ile nad żoną, mecząc się z zimnem 
oknicieństwem za jej okn^eieństwo wobec niego 
i haniebnie upokarzając jej dumę.

Zwycięża zatem mężczyzna, klęskę pan-oei zła, 
egoistyczna kobieta, nie tyle nawet zła., ile może 
tylko ■ pchnięta na drogę zła w następstwie nie
zrealizowania swej pehii duchowej. Ale nie o to 
idzie. Tu chodzi raczej o samo ujęcie życia, o 
spojrzenie na jego istotę, która włoskiemu pisarzo
wi, smutnemu filozofowi życia, pojętego jako gra 
zmiennych, wciąż naprzód płynących fal, nie da
jących się nigdy zamknąć w trwałą i radosną war- 
toęć, przedstawia się jako śmieszna komedja, wie
czysta „fantoeedanatą**, grana na „ziemi biednej“ 
przez owe „tristi animali** (jak nazywa Pirandello 
ludizi w jedinym z swych wierszy lirycznych).

ten, stanowiący oś nie tylko omawia- 
lecz i innych sztuk Pirandella, a po- 

Włooh współczesnych.

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JOZEFA"
KRAKÓW 1C59 obok dworca osobowego LUBICZ 9
Dla w y c ie cz e k  i P . T. P rz e je z d n y ch  obszerne, widne sde, duży cienisty o^ród. — n*. 
z  3  dań  z ł  1-2 .0 . —  P iw a  o k o c im s k ie . — Znakomite wędliny własnego wyrobu. — Doborowa 
kuchnia, czynna od 7 rano do i 2 w nocy. — Obfity fcutet. — Potrawy i napoje po cenach harlzo przystępnych

Krwawa tragedja pod konsulatem czeskim
*t*?.

. _ t bohater sztuki w, chara-
w  „• ^ j p o ?  W'e. "  kteryetycraych słowach, iwTÓoonyth do kochan
k i  *  i0®r- J U . swoją ^  tak,

jak ja moją. Na- tom polega komedja. Każdy wjego lekaraa domowego, 
rtęcią.

Młodego Mae Klintoeka Shepherd zabił bacyla- 
mi tyfusu, krór- nabył od chomika Fainmaara, któ
remu przyrzekł t ‘10.000 dolarów na wypadek, gdy
by jego zamiar się powiódł.

Proces' przeciwko Shcpiurdowi wzbudził w Sta 
na<ch Zjed-noczcnyćh olbrzymie zainteresowanie, 
podobnie jak swego czasu proces przeciw mało
letnim mordercom Lobowi i Leopoldowi. .

Do rozprawy wezwano wie1 it świadków, m.

swej roli aż do skutku! I bądź pewien, że ja się 
z<3 swej osi nie ruszę, choćby się nie w-iem, eo sta
ło. Przyglądam się mojej i waszej komedji — ba
wię się i basta**. Słowa te może najlepiej charakte
ryzują ów tragiczny humoir Pirandella, a zarazem 
istotę nowoczesnej „konaedji-* włoskiej, kt.órej 
głęboki tragizm jest odbiciem tylko wiekuistej 
tragedji życia, pojętego jako igraszki „ról“ , o-d-

Z Waaseawy donoszą* Zamieszkały w domu przy jako głównego świadka narzeczoną zmarłego rai- CTwanych komedyj, podezas gdy^tęskaiota duszy 
■ul. Elektoralnej adwokat Mieczysłay/ Stambułka Ijouera. Wieiu z tyeli świadków otrzymało listy ’  je-j świat wewnętrzny w krwawej łamie się u<Irę-

anomimowe z prgróżkami ua wypadek, gdyby ze- ce.
7nawTali przeciwko ShepherdowL j Tej ciekawej sztuce i ze w zględu  na sceptycznie
 i  oświetl om ą psychologię kobiety, jak też na owo

sceptyczne spojrzenie w istotę życia, scena „Ba-

«eetał obrabowany. Wieczorem wyszedł on wraz 
s żoną do kinoteatru. W mieszkaniu pozostań 13 
letni pasierb i służąca. Chłopiec znajdował się na 
balkonie. Gdy o godz. 11 kj wieczór oboje mai- 
żoBkowie powrócili do domu, służącej już nie za
stali. Mieszkacie było otworzone podrobionym 
khiezem. Otworzona była Mełiźniaika, z k tn tj 
skradziono kilka satuk biżuterji złotej. W podo
bny sposób włamano dę do bibd jo teki, skąd z je 
dtnej z książek zabrano, .15€0. zł. gotówką oraz ie- 
óący z boku zegarek zł ety. Nadto wyciągnięty zo
stał z kosza neseser skórzany, w którym ukryte 
były pierścionki z perłami i brylantami, 2 sztuki 
prawdziwych pereł i kilka innych sztuk biżuuwji, 
Oraz. 50 dolarów gotówką, straty wynikłe z tj- 
bunku są przez p. Stambułkę ołdiczone na 22.500 
*ł. Nie ulega wątpliwości, iż rabunku dokoaiaia 
Błużąca 19-letiłia Sura Rzeszotamska, zaledwie 
przed 3 miesiącami przyjęta. Policja zarządziła za 
nią pościg.

SYNAGOGA NA LICYTACJI.-Z Poznania do
noszą: Synagoga izraelicka w Mośańe, będąca wła
snością gminy żydowskiej w  fbzoaniu, ma być 
fwikrótce sprzedana na drodze przetagru publiczne
go  za cenę od 75— 100.060 zł. Zgłosiło sic dotąd 
fi rcfJektairtów, a nrięttey nimi pewien polski ree
migrant z Ameryki.

OHYDNE MORDERSTWO. Ze Lwowa donoszą, 
Se w desie arcybiskupim, obok Rzęstny polskiej,

T e a t r  „ B a g a t e l a c c gateli** nie mniej wyraziste dała życie, jak nie-
. - n lP „ ri n ^ a * . , 4 t. t ., -i. dawno scena „Teatru Małego*' w WarszawieS GRASZKJ ROL« -  w  treech aktach Lndw4ka oe2yvv* t ”  8 «

PhaiMtelto. T b M O M *  Leona CtazMOwsfaego.; ^  weOT^ » e « < .  sfa^enia, m i f
Wolic-ie cbodsać do ki,na. Oczywista —- po co skj być wyjęta poza nawias w&zcłkieh porównań). Po- 

zagłębiać w jakiekolwiek rozważania i subtelności stać Syłji wyposażyła p. Bmezowa nie tyle w spo- 
intelekkialne, skoro tak łatwo, bez żadnego w y-'k ó j i warszawską ziminą wytwomość, ile raczej 
siłku myślowego rzecz „wyświetla sdę“ sama, od -; (zgodnie z kocicepeją autora) w naturę gorącą, na- 
powiednio przy tern podsycana sensacją wstrząsa- j miętną, popędową, której wybuchy i posizczegól- 
jących scen, fascynującej gry, mile łechcących pej- ne kłamliwe łamania otrzymały wyraa silny — 
zażów, no i sympatycznej muzyczki, ostatnio »&- \ (szesegóMe trafnie chwycony w akcie II). Kon* 
wet wspaniałego (!) śpiewu „warszawskich arty-1 trastowaii z nią poprawinie: odpowłedmio spoko-j- 
stów operowych**... Czyż przy widokach na takie my w roli Gali p. Dobrzański, jak też barózo dobry 
bogactwo emoeyj nie lepiej pójść do kina, choćby łp. Kwiatkowski w roli kochanka,, równie gwałto- 
na tak mamy film, jak ów „Hotel pod złotą kulą“ , * wnego, jak i bezwolnego partnetra tej gry-ko- 
czy też jak óav „dobry** — „Wróg kobiet**; którym' medjf.
to ostatnim obrazem cieszy się słusznie rodza j  i Reszta ról zmalażlą także swych bardzo traf- 
męeki, triumfujący z jx>wodu pokazu przewrotnej' siych wykonawców w osobach BP- Zbuękdego, Tur- 
natury kobiecej, jej egoizmu i fałszywej ambicji. ■ skiego, Ziembińskiego (który w- ostatniej chwili

Jeśli kto jednak ilustracji tej smutnej rzeczywi- objąwszy rolę w miejsce chorego p. Waetilewskie-
sfcości koniecznie już pra>gnie szukać w sferze go wy-wiąrał się z niej jak najlepiej), Heniowokie-

  r  7 ___ fikcji artystycznej, a jeszcze w powojennem przy- go, Wesołowskiego i Źborowokiej. Całość, wzo-
analeziono onegdaj trupa kobiety, lat około 40 Ii- J tępieniu nie zatracił do reszty ochoty do myślę-1 rowo wyreżyserowana przez p. Dobrzańskiego,
Pzącej. Zwłoki leżące pod sośną aa kupie gałęzi nia, tąk — de myślenia, do intełe&tuatoyeh wzru- rozwijała się sprawnie i fezybko. Boi. P.

zbrodni.

KIM JEST MORDERCA?
i przesłucha,-

Bols&tmk pjzhm onj' przez rząd czeski zasiłki;, rzusil fcosbą do
i zastrzeli? ścigającego go woźnego

Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych] N miejscu wypadku zjawili się: dyrektor po- 
wstrząsnęla miastem wieść o krwawej zbrodni licji dr Styczeń, komendant ? .  P. na miasto 
dokonanej w biały dzień na rogu ulicy Gołębiej j Kraków, nadkomisarz Maruniak, kierownik eks- 
i Jagiellońskiej. } pozy tury śledczej Szura, naczelnik policji po-

Według informacyj zebranych na miejscu litycznej Buszek oraz kierownik I. konr.sarja- 
sprawa przedstawia się następująco: Po g od z .1 .♦« Dziekoński. Licznie zgromadzona policja 
10 zjawił się w konsulacie czeskim przy ul. Go- piesza i konna utrzymywała porządek wśród 
fęhiej jakiś starszy, niski i krępy mężczyzna, (tłumów publiczności, cisnącej się na miejsca 
ubrany w* szaro-ziełony garnitur i zażądał wi
dzenia się z konsulem. Mężczyzna ten oświad
czył, że był już w konsulacie austrjackim, ale 
tam powiedziano mu, że jest on obywatelem 
czeskim i dlatego musi się zwrócić do konsu
latu czeskiego. Nieznajomy robił, według ze
znań naoczny cli świadków, wrażepie człowieka 
silnie podnieconego.

W oźny poselstwa czeskiego Henryk Koło
dziejczyk zażądał od niego dokumentów. W ów
czas petent powiedział, że żadnych dokumen
tów nie potrzebuje, że służył cesarzowi, jest ce
sarski i musi otrzymać wizę.

W oźny po krótkiem szamotaniu wyrzucił go 
na ulicę. W  tym momencie osobnik ten przez 
otwarty wietrznik rzuci! do sali paszportowej 
bombę w kształcie manierki polowej, która 
jednak na szczęśeie nie eksplodowała i rzucił 
się do ucieczki.

Za zbiegiem puścił się w pogoń Kołodziej
czyk. W  tej chwili wieekonsul, p. Chlup i re
ferent-Opaterny wybiegli przed dom.

Uciekający odwróci! się i wystrzeli! z rewol
weru raniąc p. Opatrnego w lewe ramię. Oby
dwaj panowie cofnęli się wówczas do domu, za- 
myakjąc za sobą drzwi.

Kołodziejczyk ścigał jednak dalej uciekają
cego.

Na skrzyżowaniu ulic Gołębiej i Jagielloń
skiej zbieg odwrócił się i wystrzelił ponownie, 
trafiając Kołodziejczyka w lewą pierś ponad 
sercem. Kołodziejczyk .runął na bruk i w kil
ka chwil zakończy! życie. Zbrodniarza zaś ujęli 
pracujący w pobliżu robotnicy murarscy.

Doprowadzony do ko-msiarjatu 
ny morderca złożył zeznanie.

Nazywa się Jan Lech, lat 55. L.s r. w ł4  za
jęty był we fabryce żelaza w Witkowicach, 
pod Morawską Ostrawą. Tam uległ wypadko
wi i rząd czeski wypłacał mu pewien zasiłek.

Od roku przeszło władze czeskie wstrzymały 
wypłatę tego zasiłku i Leeho został pozbawio
ny środków do żyda.

Pragnąe załatwić swoją ^r,.. . j razy
przybywa! do konsolet u, gdzre go jednak zby
wano niczem.

Rozgoryczony postanowi! się zemścić i dziś 
zamiar swój wykonał, rzucając bombę do kon
sulatu.

Lech zeznał następnie, w

JAKI SPOSÓB PRZYSZl < p 1ANTA 
BRONI.

Oto przed pewnym czasem by! on zajęty 
przy zasypywaniu szańców na Prądniku Czer
wonym. Przy tej pracy znalazł bombę lotni
czą, którą zabrał do domu. Przed kilku dniami 
bombę tę rozebrał i sporządzi! sam pocisk wy
buchowy, który dzisiaj rzucił do koiwuhwn. U- 
zbrojony był w  bagnet wojskowy i karabinek 
Manłichera z obciętą lufą, z którego też oddał 
dwa strzały.

Lech zdaje sobie sprawę ze swego czynu i 
przy końcu przesłuchania rozpłakał się* 

---------------- o----------------

C lfim iM  Bfflfar w K r
SilOKęS© 110 feiztijinkdw — 2 osohy znalazły śn&ierć w ^ zn lzn .^ h  

Lwów, 23 maja. (A W). W  miejscowości Fir-[ków. Ofiarą pożaru pady dwie osoby, który et* 
Jejówfea w pow. zloczowskim wybuchł wielki trupy zwęglone zna łez h zgliszcza eh. —
pożai’, który w ciągu 2 godzin zniszczył SG Szkody w\ ■'
gospodarstw wiejskich. Spłonęło 110 bundynJ

Ciyco.

Senzacyjny środek lekarski przeciw syfilisowi
Citkzyt p?.1’ !,

Wiedeń, 23 maja (PAT). W  Uranji wygłosił 
wczoraj profesor Wagner-Jauregg odezyt na te
mat leczenia paraliżu postępowego szczepie
niem malarji. Szczepienia te, przeprowadzone 
przez dra Wagner-Jauregga, doprowadziły do 
definitywnego wyleczenia paraliżu postępowe

go, zwłaszcza w j:go c. ^^czątkowent.
Również syfilis w druglem stadjum duje się u* 
leczyć szczepieniem malarjŁ ZcLmitm prelegen
ta, terapją małaryczną będzie można wytępić 
zupełnie syfilis i w fen sposób usunąć także 
zupełnie paraliż postępowy.

Wielkie procesy kryminalne 
w Niemczech

Berlin, 23 maja (AW). Miesiące czerwiec i li
piec będą miesiącami wielkich procesów kry
minalnych. W  połowie czerwca rozpocznie się 
proces przeciwko Sarmatom i Kutiskerowi, w 
tjm że miesiącu rozpocznę! się proces przeciwko 
jednemu z członków organizacyj prawicowych, 
oskaiżonemu o uJzial w zamordowaniu Rate- 
naua.

W Limburgu odbędzie się proces przeciwko 
masowemu mordercy Angersteinowi, który za 
mordował całą rodzinę i domowników w liczbie 
8 osób.

W  Linden odbędzie się proces przeciwko ofi
cerom i podoficerom Relchswehry o przestęp 
stwo zaniedbania służbowego podczas wypad
ku na Wezerze, gdzie zginęło około 80 żołnie
rzy.

Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU SZA
CHOWEGO W  MARIENBADZIE.

Marjenbad, 23 maja (PAT). W  drugim dniu 
międzynarodowego turnieju szachowego po
szczególne spotkania dały następujące rezul
taty:

Przepłorkiewicz wygrał partję z Opoczyń
skim w 56 mchach.
. Niemcewicz osiągnął w grze z Fonem  wynik 

remisowy w 30 ruchach.
Marshal wygrał partję z Hajdą, zyskawszy 

figurę w  partji sycylijskiej.
Janowski przegrał w grze ze Sz-piłmanem, 

który v/ holenderskiej partji uzyskał figurę.
Griaifeld wygrał partję z Rettym w holender

skiej partji, zjnieniwszy dwie figury za wieżę.
Thomas osiągnął z Tartakowerem w sycylij

skiej partji wynik remisowy.
Jates wygrał hiszpańską part ją z Micoełem 

zyskawszy figurę.
Rubinsztein wygrał partję z Samischem, od

pierając w precyzyjnej grze ataki Samischa.

a.*a
IV BIEG OKRljŻNY „IU  KUR JERA CODZ."

ro-zipoczinie się jutro 24 bm. o godz. 10 ramo. Start 
i meta- przed lokalem redakcji „II. Kuriera Godz “ 

GARBARNIA—BŁĘKITNI. W  niedzielę 24 bm. 
rozegrają o puha-r dwa najsilniejsze kluby jednej 
gropy Garbarnia—Błękitni. Początek o godz. 3 po 
poł. na boisku T. S. Wisła. Zawody te budzą 
wielkie zainteresowanie.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Zurych, 23 maja. (PAT). Paryż 26*40, Londyn 

25*05, Befgja 25*10, HŁśizpanja 75*20, HoJandja 
207*80. Berlin 123, Oslo 87*10, Sztokholm 138*40, 
Kopenhaga 97*20.- Sofja 3*78, Praga 15‘3S.8, War
szawa 99*30, Budapeszt 0*72.7, Konstantynopol 
2*82, Belgrad 8*45, HeLingfCTS 13*02, Wiedeń 72*60 
Tendcneja bez zmiany.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Fr.BuSiiaszels
Kraków, Grodzka 3, I p.
pielęgnuie i p o p r a w p r z e z  nie
właściwe zabiegi us/Jio 'zone włesy- 
farbuje -włosy na wszelkie najpięk, 
nieisze kuk>ry wspaniałemi farbami 
z ziół, a także L’or€a-Henne pod 
gwarancją trwałości. — W ykonuje 
masaż twarzy, usuwanie wągrów, 

manicure.
Na składzie olbrzymi wybór goto
wych fryzur, perużek i" dodatków 

do tychże.

P U D E R  ŁOPIANOWY
na lepszy ś r o d e k , działający dodatnio a a  UusLe u lo s y ,  osusza 
je, usuwa łupież, przyspiesza porost, czyni przytem wh>s mięk} 

i puszysty. —• Do nabycia również Ł IC J A . 1086
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RĘKAWICZKI GLACE
w

zegr. marki „Mignon" po zł 5 80 1122
JULIUSZ NACHT, KRAKÓW, STRABOKJ 5

*27 a  I »  e - f c - y
w najnowszych fasonach, 
fran cu sk ie  i k ra jow e 1118

Z . S a tf fs e lia , I r a k ó w ,  W iś ln a  11

ii< 4 I
< i

i i

„AfiYSZTM. W. Sobolewski Sp, i o. o.
Fabryka Cukrów i Czekolady w Krakowie

p o l e c a :

CZEKOLADĘ, CZEKOLADKI 
C UKRY I  H E R B  A 1 N I K I

RYREKSklep detaliczny:
naprzeciw kościółka św. Wojciecha. 1079

i

©6

ŻĄDAJCIE W SZĘ D ZIE
1105Z astępcy  aa  M ałopolsk ą  i £ r e s y :

W. Denkowski i W. Repa, Lwów, ul. Pańska II a.

K O M U N IK A T .
Poznaj siebie? Kim jesteś? Kim 
być możesz? Charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Jeżeli Ci brak 
energji, równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi, zwróć 
się do p.Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, aulora prac naukowych. Na- 
deślij charakter pisma swojego lub 
zainteresowanej osoby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, żo
naty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny, na łych danych otrzy
masz listem poleconym naukowa., 
szczegółową anaiizę charakteru, 
określenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, również horoskop, 
ułożony przez słynne medjum Miss 
Evigny. Analizę-horoskop wysyła 
się po otrzymaniu 3 złotych. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie 
analizy wymaga poważnej umy
słowej pracy, koszta ogłoszeń, 
pocztowe etc,, wyżej oznaczona 
suma nie jest zbyt wysoka. Oso
biście przyjmuje 12—7 pop. Do
świadczenia naukowe p. Szyłlsra- 
Szkolnika, zaszczycone chwaleb
nemu protokolarni naukowych to
warzystw. z Warszawy, świade
ctwami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj cieka
wej treści naukowo pouczającej. 
Katalog ilustrowany darmo. Na 
przesyłko dołączyć znaczek pocz
towy. A d res:W arszaw a, P sycho- 
G rafołog  S Z Y L L E R -S Z K O L -  
N IK , P ięk n a  25, p o k ój 14, te 
le fo n  506-09. 1031

Wynagssię stajnię na 2 
4 konie i plac na wozy. 

Oferfcy do B ura „Prasa" Kar
melicka 16 pod „Stajnia".

1180

g y a a s lo  d e serow e , pier- 
SmB wszej jakości, w cegieł
kach ś, 1/i kg wysyła stale 
i na pojedyncze zamówienia 
Mleczarnia Jana Kędziora 
w Borzęcinie. 112J

*Waktad ortopetyczny. Obu- 
&ś wie wszelkiego rodzaju 
pierwszorzędne i starannie 
wykonane. Zapewniam dobre 
chodzenie. Gr. Gutwillig, Kra
ków, Krowoderska 46. 978

Ifgflózki dziecięce odnawia 
w  precyzyjnie, gumy za 
kłada na poczekaniu. Kółka 
sprzedajo na sztuki. Piecho 
wicz, Mikołajska 7. 1060

ggtom an y  materace, ka- 
w  napki do rozkładania, po
leca na raty M. 
Florjańska 16.

Bardach,
958

Siod ła , u p rzęże  luksuso
we i robocze latarnie, ora  ̂

wszelkie przybory rymarskie, 
jak: skóra, okucia, najtaniej
w składzie rymarskim, ul
Wielopole 3. 1032

N e r w o w i,  n e u r a s te n ic y ,
którzy cierpią na drażliwość, słabość woli, brak energji, 
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, prze
sadzoną w/ażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowo za
burzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 
1036 Dr Weisego „Cierpienia nerwów".
Dr. G ebhard & Co. Gdańsk, Am  Leegen  T or  X5.

W a ż n e  d la  P a d !
Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 

należy się zwrócić jedynie do firmy

A d a m  R zew sk I — Ł a& u żek
Szew ska 4

Również uskutecznia się farbowanie włosów na 
wszystkie odcienia farbą francuską: tfO rća l-H enne, 
B róu s i Mar^iiiSj jak również poprawki zepsutych 
włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 

aparatem „Rad£e-Łux(e. 960

1
obznajomiona z czynno 
ściami bankowemi, zO' 
stanie przyjęta do po* 
ważnej Instytucji w Za* 
chodniej Małopolsce. —  
Ponowne zgłoszenia wy
stosowane po-przednio 
pod N. N. poste restante 
Kraków, skierować na
leży pod „Bank“ do ad- 
rainistr. „N.„m. Reformy'. 

1102

v r-jL najlepsza hygien.

*jfjGUMA
pełna gwarsnoy  ̂

t) Wszędzie dô
>o U Ł  nabyci Bao>

u sa g a u ce , obroże, póhzork, 
§5% dla psów, smycze i baty 
najtaniej poleca skiep ry
marski, Wielopole 3.- 1C 53

Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P. T. Kupców,' Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna na 
szwaby, Orwia trucizna na szczu
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna
ny środek przeciw piegom, pla
mom i opaleniźnie, Mydła czerem
chowe. Znakomite mydła toale
towe 1 kg 3*50 zł. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go

tówki wysyła odwrotn'e

Wojciech Lazaroiioz
K raków , G arb arsk a  4

Don handlowy.

Mau czycie lk a  zajmie się 
dziećmi, lab przyjmie 

opiekę nadinteligentną osobą.
1 '8

Ę ł a a Żary wykonuje aa 
giellońska 12, Kraków, 

II piętro obok Miedzami Hi
gienicznej. 1128

dla P. T. P anów  cH serów , w o jsk o w y ch , u r z ę d 
n ik ó w  i studentów

WIELKI WYBÓR MATERIAŁÓW WOJSKOWYCH
pierwszej jakości jak i czapek oficerskich i wojskowych 

urzędniczych, uczniowskich i cywilnych. 
O dznak! w o jsk o w e  i u rzę d n icze .

Płaszcze gamowe, rękawiczki skórkowe, laski, parasole, 
kufry, walizy i necesery do podróży po bardzo przy

stępnych cenach poleca firma: 1124
J a k ó b  K a s e s n i k  

K r a k ó w ,  F l o x > ] a ń s k a  2 0 .
UWAGA! Dla Spółdiielni oficerskich odpowiedni opust.
yS^BSJAJIi

MASZYNY do SZYCIA
ORYG. SINGER

ameryk. gotówką i na 1 2 - 
miesięczne raty 1013

ł u g .  K l u s k a
K ra k ó w , Lt ci-sfct

anata

odbędzie się . 
Przedstawicielstwo: Intendcntury.

O G Ł O S Z E N IE .
Ministerstwo spraw wojs rowych zamieściło wezwań 

do składania ofert na dostawę skrzynek do gotowań 
w „Monitorze" Nr 114 z dnia 15 maja 1925 r. i w „P< 
sce Zbrojnej" Nr 132 z dnia 14 maja 1925 r. Przeta 
odbędzie się dnia 4 czerwca b. r. w Departamencie V
Int.OtltliiTYłnłłr 1 1 1 /?1116

Salo Zimmet M E B LE  NA R A T Y
K raków . B fs ilow sk a  31.

•851
po znacznie zniżonych cenach. Magazyn mebli ł zakład tapicerskl 
S. F R ISC łl, K ra k ó w , uL S to la rsk a  Ł . 13 (w podworcu). 1006

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
i W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

Apteki

FIGOL
idealny środek przeczyszcza* 
jący <fla dzieci i dorosłych

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel. 492

E A p a ra ty  
i pi'żyb. foto :rr.

P. MAUR1ZIG
Rynek głów ny 88

C u k ie r n i a  R . P i e c z a r k i
K ra k ó w , u l. P o se lsk a  15

poleca w najlepszym gatunku 
ciasta, cukry, herbatniki i lody.

Warszawski Skład 
przyborów fotografiez. 
Szewska » .  'lei, 142&

Banki

D y n a m a , motory elelrtr. u zw o 
jenia i reperacje wszelkich apa
ratów elektry znycli wykonują 
Elektrotechniczne Ząkłady Prze
mysłowe, Kraków, Tomasza 32.

Bank Małopolski S. A .
Zakład główey w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia-wszelkie czynności 
' bankowe

Powsietliny Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) TeL 2ioe i 4124 
załatwia n a j k o r z y  s t n i e  i
wszelkie czynności feankoweoraz 
przekazy aa wszystkie miejscowości kraj i  zagranicy.

DentystaMaks Thłebei?
ul. W ie lop o le  Ł, 3, X. p.

kres bankowości wchodzące, 
zlał towarowy: winkułąo)e, akre 
dytywy; Dział skór surowyoh.

Dentyści

pokosty, oleje, pędzle, złoto ma
larskie, "artykuły gospodarcze, 

ł szczotkarskio 
•M AURYCY K R E IS L E R  

G ro d z k a  4 6 , S e n a ck a  11.

l i e r ó B t a  
z  „ R a c z k a "
Juliusz t a 6;

Sp. z 0/  0. 
K r a k ó w  

Rynek ^ł. gT4
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ M I E Z A «
WSZĘDZIE DO .NABYCIA t

Szarek! 1 Syn, K raków .

CBoicie 3
H O TEL
“  ló z n

F L O R I A Ń S K A  14
CEL 22(3. TEL. 2263

ł A U R I H A  l i l L L I Z N l  
I TRYKOTAŻY

K r a k ó w  -  P o d  15ó  
D ąbrowska 15.

Bławaty
• J a n

bławatnyćh. Ceny n i s k i e

Cukry
ciastka

dowa,
tylko w firmie 

A. WĘGLARSKA

FORTEPIANY. 1 L / l l  1 Lm! i n i  1 1
f PIANINA 
f FISHARMONJE 
» PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA.
Kraków, ul. Szewska 9 

| Telefon 4 3 6 5 .

I T ^ S S E T l
„AGF0DYHAM0“

inż, T. Kleczewski 
Jagiellońska 6, Tel. 3566 .

^  i n s t r u m e n t u  
M m nzjfczne A**

J O Z E F  WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier., Wy iw, fortepianów' 
B. Gabryeiska, uL Stolarska L. 6. 

lelefon 389.

Fabryczny skład instrumentów .włoskich
Kraków.Diefiowska 45. pasaż Łlndenhaums
[>oleca wsze.kie instrumonta 4)0 cenach 
fabrr) cznych- Wysyłka na prowincją za’ 

pobraniem pocziowem. - 1

Futra
)Mr K on fek cja

dam ska dm

S A. JACEflff-SlC!
ulica Grodzka * L . 14—16

: przechowuje futra przez lato._

WIKTOR RROMOW1CS 
ulica Szczepańska L . t. 

Magazyn bławatny oraz piei-w-1 
ezorzędnapracowni a"s-ikiea i ko - 

stjumów damskich.

f o f r a n n n g K .I R .H o s r
uznane ,za najlepsze, *" 

nujtiwaisże i najtańsze * 
K raków , Grodzka !3.' Telefon 17

IW . R E i « S M A N  
» I .  D o m t u ‘.k a ń sk i 2 ,  t e ł .  4 3 3 9
Wielki wybór zagranicznych 
płaszczy i kos:jumów damski:h.ł 

Ceny kenkuren yjne.

Pracownia i skfad' fut&r
T ,  SIERPIŃSKI
ul. F ióriaoska 3 2  Tfilefon 3564

u h  Florjańska 32, tel. 3215
MAGAZYN MÓD 

I NOWOŚCI WIOSENNE
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Odjazd ■ Krakowa
■■ HO .

.WarezawY Ł. 
Lwowa (Bukaresztu) 
Wiednia
Piotrowlo! Kato wio 
Niepołomic 
Lwowa r
(PoL do N. Sącze) 

Kalowlo Z,
Piotrowic 
Zakopanego . 
Lwowa .... - 
Wieliczki ć* 
Warszawy Z,
N. Sącza vi« Su:-V r 
Poznzmla Z« 
przez Kałowloo 

Żywca 
•Lwowa 
Lwowa 
Zakopanego \ 
Kocmyrzowa ■#
1 Grzegórzek % 

Wieliczki f
W arszawy Z* 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Pol. do N. Sącza)' 

Trzebini
Katowic (Berlina) 
Bielska (Gieszypa) 
Gdańska
Bochni
Warszawy S,  ̂
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy 
Kocmyrzowa * 
z Grzegórzek 

Lublina 
Wieliczki 
Lwowa 
Łodzi V. 
Poznania v 
przez Katowfcc ' r 

icomicy I N. SączC 
Lwowa 
Zakopanego

Godzina

im
1-65
A*1S
4*00
4*20
6*40
7 05
7*18
7*85
755
8*25
6*88
8*60

10*05
KF25
10-25
18-15 
18*80 
18*43
13*60
14*10
14*20
14*80

16*20
16-15
17-05 
17*45
19-05 
19*15 
19*15
19-25 
19*50 
20*05 
20*05

20-10 
20*20 
21*15 
21*45 
22-20
22-25
£3*20
28*85

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ | | PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

f i . .  Przyjard -■

Warszawa
Lwów  
Wiedeń 
Piotrowice 
Niepołomice 
Lwów. • >.yfi
Katowice 
Piotrowice - 
Zakopano
Lwów '
Wieliczka
Warszawa
N. Sącz
Poznań

Żywteo 
.Lwów *3* 
L w ó w i. 
Zakopana 
Kocmyrzów

Wieliczka^
Warszawa
Piotrowioe
Niepołomice
Przemyśl

TraeblnJa
Katowice
Bielsko 
Gdańsk 
Bochnia 
Warszawa 
Bleteko 
N. Sąca 
Warszawa 
Kocmyrzów 
z Grzegórzek 

Lublin 
Wieliozka 
Lwów 
Lód*
Poznań

Krynica ' 
Lwów i .  
Zakopane

6*00
7*53

14*10
, 8*20 
5*25 

12-85
9̂*39 
11 -84 

12-51 
1715 
8’58 

20*30 
16*10 
£2*07

15-00
21*20

19-05
20-26 
14'53

14*20
£1*40
18-50
15-27 
22-20

17-88
19-00
20-49 
10^)0 
20-27 
r 5*85 
22-50
i 8-08
9*65

2107

7*42
20-51
.6-65
16-45 
6*45
,7*05
'9-50
6*82

Przyjazd do Krakowa 
a

Piotrowic
Lwowa (Bukaresztu)
Łodzi
Shyja
Zakopanego 
‘Poznania - 

przez Katowlot " 
WnrszawT  
Słotwlny 
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek

Bielska
Wieliczki
Lublina
Skawiny
Warszawy v!a Debila 
NiopoJomle 
Warszawy.
Lwowa 
Piotrowic 1 
G d ań sk '
Bielska 
Wieliczki Ą  
Kocmyrzowa .t-—... 
Katowic (Berllną) 
Lwowa 
Zakopanego 
Piotrowio 
Katowic
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomic’ 
Chrzanowa 7 
Wieliczki 
Tarnowa ■ ^  
Kocmyrzowa --v 
do .Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowio

ączaNowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego 
Przemyśla 
Lwowa 
Warszawy  
Zywoa

UW AGA t Wyrazy, wydrukowane Hast;

20*50 
21-10 
21-25
21-50
22-05 
22-45

drukiem, oznaczają pociągi pospieszne.

Godzina

1-28
1*48
510
6*15
5-52 
6*00
6-20 
6*85 
648
6-65 
7*00

7*25
7-28 
7*45 
7*63
8-20 
8*20
8-85 
9*45
9-50 

10-05 
10*40 
12-80 
12*40 
12*50 
18*40 
15-05
15-40
16-18 
16-25
16-50
17-00 
18*05 
18*20 
18*30 
18*42

18-45
19-00
20-20

^ 1 Odjazd %,y*:

Plotrowlca
Lwów
Łódft

Zakopane 
Poznań ;>

■'{‘A.,
Warszawft 
Slot wina , u 
Lwów 
Nowy Sącz 
Kocmyrzów

Bielsko ‘ 
Wieliczka 
Lnblin . 
Skawina 
Warszawa J. 
NlepołomloO 
Warszawa a 
Lwów 
Piotrowice
Bielsko
Wieliczka
Kocmyrzów
Katowice
Lwów •
Zakopane
Piotrowice
Katowice
LWÓW j
Warszawa ' '
Niepołomice

Wieliczka y:
Tarnów
KocmjTzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sąca

Poznafl
Zakopane
Przemyśl
Lwów
Warszawa
Żywiec

£2-05
10*40
20-00
14*28
28*16

£1*25
£2-85 
f 4*45 
20-40 
83*80 
f  00 

. -k- 
8*53 

'6*55 
19*45 
7*01 

17*40 
6*85 

20-55 
£3*40 
4*55
8*58 

12-00 
11-80 
11*05 
•ń 8*85 
7 8*85 
11*22 
18*58 
10-10 

6-00 10-00
17-60
16*15
17-42

7*45
13-40
13-05

8*40
16.00
14-34 

15*23 
14*30
18-28

Radio
poleca nainowsze modele po ce

nach konkurencyjnych 
F . H IR S C H , R y n e k  » ł .  15  
w nodworca. Rok zał. 1900 

W y r ó b  w ł a s n y .

Wy.ób parasoli lr.ęjkich. dam
skich, najn. fasonow również 
reperacje, pokiycia, fwykonuje 
K . F a s s ,  R y m -U  g ł  9 ,  Pasa 
Bielaka. Ceny konknrencyjne.

Michał Fleiszar
fabryczny skład papieru.

K ra k ó w , K r e m s r o w s k a  2.
Telefon Nr 1121 

Adres telegraf.: „Papier"

Najlepsze aparaty i części składowe w
„ P H I I R A D ł O “
Kraków, Rynek gł. 9. Telefon 204. 

Cennik darmo i opłatnie.

ZMybołostwo

Witraże
i OSZKLENIA  

SZKŁA, LUSTKA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 80.

w wielkim wyborze.

P a p i e r  "J w iłfto r  waiKtereii
Szewska 21. Telef. 35-20.

^  Ryby i drób ^

A .  B L U M E N F K L J
1‘aw ia 12. Tel. 59

dostaiscza hui-t. i detali, węgiel 
z pierwszor«ędn. kopalń górno- 

. śląskich i .krajowych.

Pojazdy
wynajmuje na siuiiy, wyiii^czk 

i do uworca kolejowego

T. l E f i Ł i n O W S S t
Kuncelic-ba 46. Tel. 69

Mleko dworskie codziennie peł
nej .jakości. Magio deserowe, 
i sery. Wiejska kie.basa dobrze" 
pieczona, czysto wieprzowa.' 
Miód kuracyjny, buljon mięsny, 
owoce — wysyła i sprzedaje 
SK Ł A D  F L O R JA Ń SK A  55 

w pódworcu.
UW AGA: Przedostatni dom przy 

Bramie.

PORCELANĘ, Kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborzo i pa najniższych 

Toa.ick poleca 
H. S T A T T E R  

Kraków , u l. Grodzka 3 9 .

wyrazy, wyctniKowaiia uostyis utqkigs1| ozn&oz3]̂  poo 
Z . oznacza odjazd z dworoa Zachodniego,.
Zł fwentuałao.jfwi^^Łbijgąfe.ilą pdPóirfodalalnoŚcJL

K sięg a rn ię  
sk ła dy nut

Gebethner i Wolff
R y n ek  g ł. 2 3  

książki, nnty, pisma 'krajowe 
•i -agraniozne,

Masarnie

S t .  S a t a l e o k f
m a sa rn ia  ■ 

F lo ria ń sk a  51. T el.*502,

•K SIĘ G AR N IA T . S. L .  
ulica św . A n n y  Ł . 5

oleca atlasiki kieszonkowe pó 
1‘50 <A: Ryby, Grzyby trujące, 

y jadalne. Owady, Rośliny 
tatrzańskie.

Mag. kapeluszy^nę3kich pierw. 
*abiyk, k iaj. i zagr. Goeperta,' 
iiicula, -Borsałino, Plessa, Ilał- 

baaa. sternik owe 1 Panama 
AN T O N I JA R O SZ  

K ra k ó w , S ła w k o w sk a  24. ,

■̂i/iiiiiiininiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiaiuiaiiuiunaiminiiiiiHcAuij
5 Fabryka najprzedniejszyoh "I

likierów * I
! ER VKN LVCA8 \

BOLS  1
Ż ą d a ć ^ af ^ ^ 1  i  ! I

Mleczarnie

Rente-ious dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. p.ytei 

Rok założenia -1878 
-Plac W W . Świętych i ,  Tel. 3233.

M a szyn y

M A S Z Y N Y  DO PISANIA
» t e l e f o n y

„ R © '¥ A L «
F lo r ia ń s k a  4 9 ,  ^ c l .  1577.

M a terja ly

SHberJjacłi
K raków , W ielop ole  45 .

poleca: cement, gips. papę, smołę 
asfalt, rury. posadzkę, i t. p

Emi

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19.Tel,79 albol203

Najl&psze gal. węglal drzewa

Poleca swe wyroby

I G N A C Y  R Y B K A
u l. św . M a rk a  2 0 .

Główne składy węgla i drzewa 
Bra FPł ei©*2ka a Sp,

Pawia 5 . Y el. 174.
Zast. węgla Jaworznickiego.

Węgiel śląski, krajowy 4 dąbro 
wiockl dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowa
Kraków, A. Potockiego 8. Teł. 4o76

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj., 
brykietów i drzewa przy ulloy 

Pawiej. Biura Szpital na !5 .

ii. ALBKSAMDKUW1UZ
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

[R A C S U ia in .t ia n s p o ilo w a
Biuro spedycyjao 

ul. G rod zka 6 0 , tel. 4078

Przybory biurowo., fl'<oroszyty, teki, 
'.•.ałamarzo,’ księgi- handlowo, poiecs>
A .  ^ ' e m & F z y c k i .

F lorfańśka 9.

B rz y  bory  
w ojskow e

Stolarnie
Pracownia stolarska 
W Ł. ST O B IE R SK 1  

ul. KochanowskiegolZO, telef. 1512wyionujo wsztflbio roboty stolaisliio, lak meblowe, jak i budowlane, jo uiniarkowanycli ccnaóh.

Naczynia
Urządzenia* kuchenne, domowe 

i jóżne nowpśoi
A .  Ś A T T L E R

GERTRUDY 24 %TEL. ,41S2.;

Hartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko
wych i urzędniczych Po przy- 
stępnyah cenach JAKÓR K d- 
SMSNIig «1. Floi-jańaka 20.

CtBąep /  "BjuMopina *4 *,t f ‘ujęa 
‘ •pnłŝ -ąnńąs '-.?ufisą5i"!iuzo api * 
IOZsaizbko aMbąSlOAT /£aoqizi

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWiCZKA
w ANDRYCHOWIE
I! Sprzedaż hurŁowna li 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich wiąk. 
szych miastach w kraju.

Szklarz

światowej sławy wP F A f F’ A 
Długoletnia gwarancja 111, oraz, 

na raty M. 1 fi. WEISSBERG 
Starow iślna 1 0 .T o l.3 0 5 S

W yrob y  
J ^oszykarsU ^

S Y N D Y K A T
zów, reperacje S4. DudzU<,j (7-/ąQ>7Vir A T?QfTT <4 A 
i-lorjańska 3 S r w p o d w o r c u ^ I x V A t i o O .  A .  
via a vis masarni BiałiliaJSzczepaBaka 1, tol. 1493 

ceny n isk ie .

Oszklenia, lustra, i optawy obra-j

P e r fu m e r je

Witold Theobald „ i
dawniej Bracia Theobaldot/ie „  G r a  f lC t  Ż l O t e l ' "
Perfumy na wasg —* . Sh.r'w,Tth Sławkowska S
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Dwudziestopięciolecie 
Akademickiego Koła T. S. L. w

Po rwo ją w niebo, aż gdzie Pan
Bóg świeci-------

Puszczę. jeśli żywa, to poleci...
K r a s i ii s k i.

Jakież można było zualość inne niebo dla te-1 I wraz złożymy Jej hołd i cześć za trud. z ja 
go drzemiącego olbrzyma-Ludu, prócz światła kim wiernie wytrwała przez wieki na posterun- 
wiedzy i nauki. Czuliśmy się żywymi, więc ku polskiej nauki i kultury, jako jej źródło.

tir Waw.rauisch, kom. 
s k i, ar tysc a-m a i a rz,

111. Krakowa, W odzinow - (prezesa), p. Kar owsa (wiceprezesa), p. Goleównej
ski, arrysta-maiairz, dr Wyrobek, prof. sem:, dr (sekret.), p. Pomorskiego (skarbnika), p. Zytyń- 
W ysoyki V\ inc., drowie Zollowie Fryderykowie, skiego (bibljolek.) i kierowników- poszczególnych 
gen. Żymirski Michał. j sekcyj. jak niemniej dzięki przychylności główne-

,4z ’^ w k k ,>  2!U
S T A N I S Ł A W  K A S Z Y C K I

i nadzieja płonęła ogniem w naszych duszach. 
Porwaliśmy w dłonie oświaty kaganiec i we
szliśmy z nim między tych małych braci... pod 
strzechy, do niskich, dymnych char...

I budziliśmy ze snu śpiące rzesze...
Nie dźwiękiem surm wojennych wskrzesza

liśmy ducha śpiących, jeno czarem polskiej mo
wy...

Broniliśmy go przed wrogiem tak skromnym 
puklerzem... poiskiem abecadłem...

I skupiły się rzesze małych braci w siermię
gach wkoło nas...

strażniczka i opiekunka... h: A  " i

Niechaj nie braknie żadnego!...
* . 

Wszystkich, którzy z nami pracowali, a skrzy
dla ducha czują jeszcze u ramion, którzy pozo
stali wierni ideałom swoich słonecznych dni 
młodości... chcemy widzieć między snbą!...

P r z y b y w a j c i e!...

Augustyn, pułk. szt. gen., cfc Buł, starosta kruk., 
dr Antoni Beauprć, prezes Syndykatu dziennika
rzy, dr Ciechanowski, piof. U. J., prof. drowie 
Chrzanowscy Ignacowie, Dąbrowski Macjan, rod. 
„11. Kinjęra Codziennego", poseł ua Sejm, prof.

I  poczęli otwierać powieki... przejrzeli... wslu- £imn- Dobrowolska Ma-rja. prof. drowie Dziewou-
chali się w głębię własnych dusz... i poczęli Mę ^  P10** */"

‘  »   ̂ * • pi Ot. (Powie .ladoiiszowue Estreicherowie, dr Fio-
ezuć silnymi... uwierzyli w własną m o c .  | ridi Ksawery, prof. U. J., dr Godło wsiki Emil, pnof.

A  my... pod opiekuńczemi skrzydłami naszej U. J„ Golcówna Irena, sc-kr. Akad. Kola T. S. L„
czcigodnej Alma Ma ter. wyposażeni w  blask * drowie Kallenbaehowio Józefowie, Kareu*
Jej majestatu, rzucaliśmy, ‘ co byk. w naszej !Fa~ k' Akiut Kola T. 3. Ł., Ka-, ‘ * .szycia Stan., kier. soksu art.-ht. Akad. Kola l .  b.
mocy, dawaliśmy, cośmy miel, najlepszego... > , ^̂  Kiptłl ^  Rolo mat.-fhyc.ne U. U.
Siiawe dla ic-n łaknących dusz... Koło rolników U. U. J., prof. drowie Kostauoccy

Mijał}' lata... I dziś stoimy w obliczu tradycji Kazimierzowie, prof. drowie Konopczyńscy W lad.,
dwudziestopięcioletniej pracy... pracy, które i Konopiński Michał, redaktor „Nowej Reformy11,
nie przerwaliśmy. Do dzieło nieskończone!... '  <*r Kowalkowski woje W *  krakon^ki, ks d rKru- 

1 * szyitc.ki, Krymski Edward, proces Akad. Koła i .
Dziś p o  n a s  trud objęli młodzi... g .  L . ,  K u la s  Antoni, p r o f. girom, K u liń s k i , gen.
Oni ciicą. od nas kilku słów zachęty i rady... do w. D. 0. K. Nr 5, dr Kiunaniecki. prof. lT. J., 
Nie mamy prawa odmawiać im tego!... Ib. mm. W. R. i D. F., kupczynski Miecz., prof.
Zbiegnijmy sir; ze wszystkich krańców Kzc- W * - ,  proł. Katizcbewic Shmislawowjc,

A Idrowa Lewkowiezowa, prof. dr Eos, pioroutor L.
ezypo.spohtej:... j J.. ,j,;- Mikulski Antoni, dr Natanson W lad., prof.

Niech stare, spracowano, doświadczone dło- U. J„ dr Niemcówn-a, prof. gium., Owiń ski. kara
nie splotą się z dłońmi tych młodych, pełnych _ hu* okr. szkol. krak.. Pomorski Edward. Polic.
zapaiu. nadziei, miłości w braterskim uścisku!... stoi kro!, m. Krakowa, dr Ea^afimki,

A . , . i prof. L. J., dr Rostworowski, rektor I  . J.. dr Ko z-ci A n iP  CkirAarni 1 L

Los nam każe
Los nam ziarno siać... siać każe 
i ołtarze
ciągle wznosić powalone,
stroić w kwiecie,
co na dusz odłogach rośnie...
Dusze wiarą rozmodlone 
wieść po świecie, 
wieść ku wiośnie...

Los nam wiecznie czuwać każe 
i miraże
krain jasnych, słońcem złotych 
snuć bez końca...
I żyć wiec wtem pożądaniem... 
Niewolnikiem być 
za stiem słońca, 
za kochaniem...

Los nam ziarno siać... shtć każe 
na Saharze
zachwaszczonych dusz —  skarlałych... 
Blaski słońca
sypać im w przeżyte twarze... 
Wiecznie gonić ideały 
tak bez końca...
Los tak każe...

i uusże tych obywateli wszczepić znajomość histo- 
rji ojczystej, na którą zbyt mało zwraca się uwa
gi. Chętnych do nauki nie brakowało. Szczególnie,
zaznaczyć potrzeba, garnęły sio do nauki rzesze 
robotnic, o ile tylko im czas na to pozwala. Sek
cja ta, spełniając sumiennie swoje zadanie, jąsó 
silnie przekonam a. że hasło, raz rzucone „nauczać 
analfabetów", motyl ko w Krakowie, ale w całej 
Polsce, przetrwa, dopóki każdy Polak nie bodzie 
umiał czytać i pisać.

S e k c j a  a r t y s t y c z n c -1 i t e r a c k a. 
Młoda, bo dopiero w bieżącym roku szkolnym zor
ganizowana, wzięła na swoje barki cały ciężar 
szerzenia idei Akad. Koła T. S. L. przez ujęcie w 

odpowiedni dobór książek, stosownie do roz- gwoje ręce aparatu propagandy i prasy. Przy aek- 
wimęoia u matowego czytelników. I c|i znajdują się redakcje wszystkich wydawnictw

W sroil młodszych cieszą sic poezytnością bajki! A k a ,a Ko|a‘ fjp. S. L., jak ode®w, broszur i sprawo-
1 powiastki, zarówno jak opowiadania historyczne.■

Obecnie funkcjonują w łonie Kola, oprócz bi- 
bijóteki, 4 sekcje: oświatowa, szkolna, artystycz
no-literacka i wycieczkowa.

ł* i b 1 j o t e k a prowadzi z górą 20 samoist
nych tś&ytglń i bibl.jotok fo j^siach i miasteczkach, 
łub 'lóż?• przedmioścwcli i szkołach Krakowa, stara

starsi także często niezbyt daleko odbiegają oił 
nich w swoich wymaganiacłi. Bawi ich cudowność 
i niezwykłość wydarzeń. Pod tą więc osłoną rzu
camy między lud pożyteczne wiadomości.

S e k c j a  o ś w i a t o  w a. Jednem z głównych 
zadań Akademickiego Kola T. S. Ł. jost niesienie 
oświaty między masy ludu polskiego. Cel ten speł
nia sokeja oświatowa.

Opiekuje się sekcja talentami, odkryte-mi wśród 
ludu miejskiego i wiejskiego, spiesząc z pomocą 
moralną i w miarę możności materjalną, umożli
wiając im rozwój, a nie za pondna także o swoicłi 
członkach, starając się o ciągle rozszerzanie ich 
młodych talentów .literackich, przez urządzanie 
zebrań dyskusyjnych lub wdeozorów autorskich.

W ostatnich czasach zorganizowała sekcja art.- 
W bieżącym roku szkolnym postanowiła sekcja' literacka lotne kursa dokształcające z zakresu U- 

wszczopić w ogół mniej uświadomiony ideę, ezetn tera-tairy, szczególnie polskiej.
jest własne państwo dla narodu i jakie ciążą obo
wiązki na każdym obywatelu — musimy bowiem

Przez częste obcowanie z ludem i przez pozna
wanie języków obcych, zdobywają członkowie

wspomnieć, że poczucie swoich obowiązków zbyt sekcji własną pracą najpotrzoWejsze walory Li
niało rozumie nic tylko lud, lecz także inteligencja. | terackie.
Po;l tern wiec hasłem wysiała sekcja dziesiątki| S e k c j a  w y c i e c z k o w a ,  co do liczby 
prelegentów do wszystkich prawie powiatów za- członków przedstawia się imponująco, liczy około 
chodniej. Małopolski. Odczyty swoje ilustrowali' 40- członków. Sekcja stara się w miarę zyskiwania

Niech się nie czują samotni!...
Zlećmy się do tego gniazda nauki... do tego 

ołtarza oświaty... do Jagiellońskiej Wszech
nicy!...

wadowski, prof. r . J.. Rym ar Stan., Siedlecka 
Mar ja, Suizyccy Stefanowie, gen. Szeptycki Stan., 
Tow. Brat. Pom. U. U. J., Tow. miłośników histo
rii i zabytków Krakowa. l ’rus»kows.ika Itomuaia,

prelegenci zazwyczaj obrazami świetlnemi. Udział członków, rozszerzyć zakres działania. Dotych-
 __  __ _________—  —  — . — y— — -— .p— j— jj— , młodzieży od 30— 300. przeważnie w wieku poza- * czas w łonie sekcji istnieją dwie podsekcje: 1) pod"

1 0 1 0 1 ®  1 0 101  ® H ® j g |  szkolnym. Czysty dochód przeznaczono na c e le 1 sekcja wewnętrzna, pracująca nad poznaniem Kra -̂
| oświatowe miejscowych organizacyj, uwzględnia-j kowa i okolicy, 2) podsekcja krajoznawcza, której

Organizacja pracy jąe przeważnie btbljoteki. i zadaniem jest poziua.nie kraju, pod względem etno-
d h n r f ś > w * K ł k ł s t  1  W T  * / S<"kcia ła obiera coraz siłuiojs-zcgo prze-koiia- graficznym, Joiklb^stycznym, a także przyrodnii-

• u .  IJ* nią, żc rzucano przez nią ziarna oświaty, bujnie czym. Brak odpowiednich sił nie pozwala na  ..............
Cząstkę zaszczytnej pracy T . S. L. przyjęło na poczynają się rozwijać ku pożytkowi narodu i ca-;.sza praco "w  tym kierunku,

siebie Akademickie K olo. Zorgarii-zowanc w rok u !lego  paustwa. J Dotkliw ie daje się odczuć także brak literatury
1800, już w kilka lat. stanęło w pełni rozwoju. S e k c j a  s z k o l n a  nic zapomniała o je d n e jtnowszej, któraby szczegółow o traktowała o dosta-

I oto przyszła, wojna. Brać akademicka, rzucona i nieszczęśliwej kategorji Uutoi, p^ozbawionej te g o '
losem, rozbiegła się w różne strony, zapełniając 
kadry legjotiowc. Praca zamarła.

Po wojnie [>odjęto ją na nowo. I oto w bieżą
cym roku święcić będzie Akademickie Kolo rP. S. 
L. w dnia cli 31 maja i 1 czerwca uroczyście jubi
leusz d w ud zi o st opi ę eic! c t» i-i ej 1 «*ac- y ośw i a t ow ej.

Orgałiizacja i sprawność Koła stoi dziś na wy
żynie przedwojennych czasów, a nawet dzięki nie- 
zmożonoj energii zarządu Koła, p. Krymskiego

tecznem i konieczncm poznaniu kraju. Szozegól- 
drogocennego skarbu, jakim jest umiejętność czy- niej brak literatury, gdy chodzi o poznanie sztuki 
tania i pN oua. to jest o an a 1 f a h e ta e h. — 'ludowej.
W .sekcji tej pracuje prawic połowa kobiet, które Najczynniej działa podsokcja wewnętrzna. Dl-r
działają, nie szczędząc czasu, spiesząc chętnie tam,' przygotowania członków, którzy mają być użyci 
gdzie tego wymaga potrzeba. Nauka, uclziełana j-Ras-tępnie. jako przewodnicy wycieczek, jak ró- 
bc/piat;iit*. obejmuje jako główne przedmioty: Jwnież jako prelegenci na odczyty krajoznawcze, 
czytanie i pisanie, jako niezbędne środki, służące ^urządza: sekcja liczne* kursy, na którcłi, jako pre
rio lepszego poglądu na świat. Oprócz tych nie- j lcgcnci, referują najwybitniejsze siły naukowe
zbędnych przedmiotów, sekcja stara się w serca i pedagogiczne w Krakowie.

duchem słoneczny ud') i jego irradjaeyjny nakaz 
„wiecznego osłonee-znianiau.

1 Jakie wiec będą w dalszym rozwoju losy 
krakowskich Jieljonistów” , czy wszystkim wv- 

' starczy obecnie przyjęty schemat, czy też go- 
Jako dalszy ciąg artykułu o „wiośnie w poe- rę.Usi [Hy}dtĄ bav(jziej ‘.,ua‘ lcwoa i z inneini sp.zy-

Z  POD ZNAKU
.HE

zji Krakowa" (zamieszczonego w dodatku na- niierzywszy się klientami (już dziś naryso- 
szego pisma w ub. sobotę), mogę poniekąd trak- wującuni się burzliwie poza „H eljonenr, ‘ jak 
tować kreślone dzisiaj sylwetki dwu młodych Adrjan Czermiński, jak Jalii Kurek, czy też 
poetów naszego grodu z pod słonecznego zna- Jan Alfred Szczepański i Jan Brzękowski). 
ku „Heljonirb Nietylko dlatego, że wiosenno- poczną w śmielszych formach torować drogę 
ścią poiywow i kształtującej się formy odzna- „nowej sztuce" (jak to uczynił do niedawna 
cza się twórczość ich lat jeszcze stosunkowo kierownik Krakowskiego „Heljonuu, Jarosław 
młodych, lecz głównie może dlatego, że w icli Janowski, utalentowany młody poeta i krytyk 
poszukiwaniu nowego poetyckiego wyrazu, w literacki, który obecnie, przeniósłszy się do
krystalizowaniu się ich młodej poetyckiej tęs- „Warszawy, zbliżył się do tamtejszej grupy, 
knoty, świadomym motorem jest. ruch na skupionej około wydawanego przez nią „Alma- 
wskroś wiosenny, polotem wiosny owiany pęd nae.hu nowej sztuki") —  dziś to przewidzieć się 
do-stoneezny. nie da. Niewątpliwie talenty młode tej krakow-

Stąd to właśnie pochodzi tak popularna dzi-\skiej młodzieży literackiej, jak ruchliwy w grze 
siaj u nas w Krakowie nazwa „H c 1 j o n u " , ‘ obrazów i pełen żywości słowa uśmiechniętego 
organizacji młodzieży literackiej Krakowa, młody talent Janusza Stępowskiego (obeerle 
przeważnie studentów Alma Muter Jagiellon-1kierownika „IIcijoniPA, jąk ku głębokiej z.adu- 
skiej tchoć nie braknie w ich gronie i mlodziut-dnie nacłiylony Mieczysław Agatstein, jak wslu- 
kich uczniów z lawy gimn.). .Sformułowanie' chany w „ból miasta", a dzwonowym dźwię- 
,,kierunku" starał sic* dać jeden z ich czoło- kiom słowa zafascynowany Jerzy Ronard-Bu- 
wycli promotorów, organizator i poeta, Michał jański, czy też ku szopenowskiej skłaniający 
Dadlez, w „Słowie o Heljonie" (wydrukowa- się melancholji Sztaudynger, czy wreszcie mio
nem w pierwszym numerze pisma literackiego dziutkiego buntu rwaniem wrzący najmłodszy 
„H cljon"). A chociaż teoretyczne formułowanie z nich Zechcnter, już dziś wykazują znaczne 
rzeczy żywej i płynnej (jaką w tym wypadku odchylenia, które z czasem muszą poprowadzić 
jest głoszona przez młodych p o e z j a  b e z -  ku no w y poza-h eljon i st y ez n ym drogom, 
p o ś r e d n i o ś c i), jest poniekąd zaprzeczę-1 To jednak lia razie widoczne, że około tej 
iliem pulsującego pędu, dla którego konstruo-' grupy tworzy się w tej chwili ruch, jest jakaś

ksander G a ł u s z k a  i Jercy 
den i drugi mający już za sobą 
bek literacki.

iy B r a u n ,  je -,w jrazów , które obok siebie niejuiespodziewa-; dotąd tomiki poezyj, a to: „Najazd centaurów'1 
a niemały doro-kniej ustawione, wyrażają zgrzyt li wą muzykę 1 (księgarnia S. A. Krzyżanowskiego), „Oceania- 

1 myśli, jak też w bogach używanym środku naj- da“ (Gebethner i W olff) i „Dywan rozkwitają-

kiej do-slonecznej tęsknoty Juljm (
kiego, z którego genczyjskich poszukiwań wy- dwóch stosunkowo najdojrzalszych, względnie 
jęty jest dostojny symbol („Heljonie, nazwę cię | naj wyraźniej krystalizujących się talentów. Są

rza poeta w mocne tony „resurekcji", natchnio-
(choeby

kie wiersze z ostatniego tomiku, jak „K a ta -! tchnieniem Ducha Bożego. , . .
strołęu, „Bethoyenowską sonatę'', czy huraga- To tętno serca, bijącego promieniami do-sło- ny piorunową siłą morskich orkanów, by odro, 
nowego ^.Attylę". Nie zawsze oczywista ta nocznej tęsknoty, rozbrzmiewa także i w „Gwie-, dzić zgrzybiały ląu Europy, to drgające próch-
obrązową strona wybucha gwałtownością, chwi
lami bowiem układa się w łagodnie zharmoni
zowane formy wewnętrznej wizji, nacechowane 
jednak jakimś swoistym, odrębnym rysem, jak 
n. p., gdy poeta kreślony „Świt w Tatrac-h“ 
zmienia w przepiękną „topazową bajkę*4, lecz 
zestrojoną z nastrojem tatrzańskiego świata. | O 

Dornimo jednak plastyki obrazowej, opartej knoty 
o  bystry zmysł obserwacji i zdolność epickiego | telck

ździe Komandorji*', w tym dumnym wyrazie no... 
twórczej ambicji poety, który, raz wyruszywszy Tą siłą resurekcyjną będzie nowa., młoda po- 
w świat ..na lwie” swoich dziecięcych złud i po- ezja. jaśniejąca zawsze w glorji —  sztuka, „ąn-
rywów, nie ustaje już w drodze, poprzez G olgo-' helica historji", której „duszy nie zrabował 
tę Chrystusową wiodącej na wieczyste „Graahi cłuios maszyn i śrub**, będzie świat Piękna
szukanie4*. i uroków poetyckiego marzenia, które po wszy?



n DODATEK TYGODNIOWY „NOWEJ REFORMY" do Nrn 119 z dnia 24 maja 1926 r.

Z dziejów i działalności T. L.
Setna rocznica Konstytucji 3 Maja przypo

mniała narodowi zasadniczą ideę jej twórców, 
fctórzy, zrozumiawszy, że naród, to nietylko je 
zdna jego część, ale cala etnograficznie związa
na masa, pragnęli tę masę bezpośrednio pociąg
nąć do służby ojczyźnie. Próby Kościuszki, lat 
';1831, 1846— 1848 i 1863 zawiodły. Nauczyły 
jednak, że, aby masę uczynić narodem, potrze
ba diugiej i wytężającej pracy, potrzeba przc- 
dewszystkiem oświaty. Doświadczenia czasów 
zaborczych pouczyły, że ciemna i narodowo 
nieuświadomiona masa, może być dowolnem na
rzędziem w rękach wrogów. Przykładem, naj
bardziej bijącym w oczy, były wypadki 1848 r. 
w by!oj Galicji. . f

To była myśl przewodnia założycieli Towa
rzystwa Szkoły Ludowej, gdy z hasłem 
„P  r z e z  o ś w i a t ę  d o  w o l n o ś ć i “  na 
ustach wzięli się do pracy właśnie w roku set
nej rocznicy Konstytucji nad zorganizowaniem 
takiego Towarzystwa, któreby, zwłaszcza 
wśród młodego pokolenia, budziło miłość ojczy
zny i świadomość obowiązków względem niej, 
oraz broniło ludność polską przed wynarodo-

realne w Orłowej (wspólnie z Macierzą Szkolną 
Cieszyńską), oraz szkoły w Czechowicach, Her- 
manicaeh, Radwanicach i Jaworzn na Śląsku.

Jeszcze intenzywńiej rozwinęła się działal
ność na kresach 'wschodnich. Do końca r. 1913 
powstało przy pom ocy T. S. L. 378 polskich 
klas eksponowanych lub szkół samoistnych dła 
mniejszości polskich. Po dzień 1 maja 1914 r. 
zbudowano 52 budynków szkolnych na wscho
dzie. Od roku 1908 po rok 1913 liczba szkół, 
utrzymywanych w całości lub częściowo przez 
T. S.„ Ł., wzrosła ze 103 na 405.

Przyszła wojna, inwazje nieprzyjacielskie, 
walki z Ukraińcami, najazd bolszewicki. Szkoły 
i placówki T. S. L., główny przedmiot niena
wiści naszych wrogów, uległy barbarzyńskiemu 
zniszczeniu. Rozprószyli się działacze oświato
wi. Część ich legła na gruzach stworzonych 
przez siebie placówek, część rozprószyła się po 
kraju, by siły swe nieść w ofierze idei zjedno
czenia Polski. P o w s t a ł a  P o l s k a  n i e -  
p o d l e g ł a .  Wielu się zdawało, że z tą chwi
lą skończyła się działalność T. S. L. na polu 
szkolnictwa, że obowiązek troski o rozwój

wieniem w chwili, gdy wszystko składało się szkół pokkich spada w zupełności na rząd, że 
na to, by polski stan posiadania uszczuplić. praca T. S. Ł. na tern polu jest już niepotrze-

i ę  walkę, prowadzoną wprawdzie bezkrwa
wo, ale systeufłitycznie i ciągle o duszę ludu, 
toczyło T. 8. L. od początku swojego założe
nia. Na czele Towarzystwa stanął człowiek, 
który byi prawdziwym odbiciem dążeń swojego 
czasu, kiedy dawny romantyzm ustępował miej-

bna. Okazało się jednak zupełnie inaczej. Rząd, 
skrępowany traktatami o mniejszościach naro
dowych, nie może iść z pom ocą, ludności pol
skiej stanowiącej mniejszość w  gminach o więk
szości nie-polskicj. Setki tysięcy dzieci polskich 
skazane są taksamo na wynarodowienie przez 
obcą szkolę, jak to miało miejsce za czasówsca pozytywnej pracy od podstaw. Był nim , , - n-, , m o t ,

' A d l m  A s n y k ,  poeta, filozof, bojownik * ^ w * y c b .  D&osgo I . S. L. na nowo podjąć 
sprawy narodowej, polityk i publicysta. °P,ek«  , “ *d. szkolnictwem polskiem,

Już w pierwszym roku istnienia Towarzy
stwo liczyło 
33 Kolach mit
Towarzystw* dźwigać całą budowę swej 
organizacji z giuzów, w jakie je wojna zep
chnęła, liczy T. 8. L., po 33 latach istnienia, 
przeszło 25.000 ezłonkówr i 472 Kół miejsco
wych.

Przez ten czas długą ewolucję przeszła praca 
T. 8. L. i jej metody. Odrazu zaznaczyły się 
'dwa zasadnicze kierunki: praca nad organizo
waniem i zakładaniem szkół polskich wszelkie
go typu i praca oświatowa pozaszkolna.

Pierwsza szkółka, założona z funduszów 
T. 8. L., powstała w roku 1894.

Od chwili stworzenia stałej zbiórki Trzecio- 
Majowej w roku 1901 na cele oświatowe To
warzystwa Szkoły Ludowej, praca około zakła
dania szkół posunęła się naprzód. W  roku 1907 
w Galicji wschodniej było już 32 szkół, a na

zwłaszcza na w schodzie, na nowo musiało pod-
5.000 członków, ugrupowanych si<* budof y  ,s?kół’ , szkółek
ncfwowych. Dziś. po wojnie, ^ P o c z ą t k o w y c h  i klas eksponowanych.

53 J Do tego dołączyła się jeszcze konieczna po
trzeba zaopiekowania się Polakami, których na 
wschód zapędził r u c h p a i“ c  e 1 a c y j  li y  
i o s a d n i c z y  po wojnie. Okazało się na 
podstawie dokładnej statystyki, przeprowadzo
nej w roku 1922, że w  s t u  s i e d e m d z i e 
s i ę c i u  t r z e c h  n o w o p o w s t a ł y c h  
o s a d a c h  p o t r z e b a  s f c kó ł ,  dła któ
rych nie wszędzie wyznaczono g-runty w ilości 
wystarczającej, a jest, niestety, 51 miejscowo
ści bez gruntów dła szkół polskich.

W  roku 1921 i 1922 w 18 powiatach Mało
polski wschodniej rozpoczyna T. S. *L. budowę 
szkół. Ale praca, raz podjęta, wymaga nieu
stannego wysiłku i rozwoju. Dlatego stworzo
no na ten cel nowo źródło docliodu, a jest niem 
„ D a n i n a  o ś w i a t o w a  d l a  M a ł o 
p o l s k i  w s c h o d n i e j " ,  składana przez

kresach zachodnich powstały 4 wielkie szkoły społeczeństwo wr formie jednorocznego opodat-
iT. S. L. Równocześnie organizowano szkółki 
początkowe tam, gdzie na razie nie można 
było marzyć o założeniu szkoły publicznej. —  
iW roku 1907 było takich szkółek początko
wych 92. W  roku 1908 liczba szkół ludowych, 
utrzymywanych przez T. S. L., wzrosła na 98, 
w tym bowiem roku 56 szkółek początkowych 
przekształcono na szkoły normalne.

O d  r o k u  1909 z a c z y n a  s i ę  n a j 
ś w i e t n i e j s z y  o k r e s  w d z i e j a c h  
T. S. L. Apel niemiecko-a-ustrjackiego poety 
Roseggera, wzywający Niemców austrjaekich 
do składania cegiełek na miljonowy fundusz 
kresowych szkół ,,Sełiulveremuu, znalazł u nas 
niespodziewane echo. Dwa tysiące koron, zło
żonych przez obywatela ziemskiego, Schwa- 
nitz-Szwantowskiego, dla T . 8. L. na budowę 
szkół kresowych, stały się zawiązkiem wielkiej 
akcji składkowej, która przyjęła nazwo „D a - 
r u G r u n w a 1 cl z k i c g o". Do końca roku 
1909 deklarowano na ten cel przeszło miljon 
koron. Ten miljon wystarczył, aby działalności 
T. S. L., walczącej ciągle z brakiem funduszów', 
nadać niebywały dotąd rozmach. W  Białej po
wstał monumentalny gmach polskiego gimna
zjum realnego i seminarjum nauczycielskiego, 
powstały szkoły w Przywozie, Marjańskieh Gó
rach i Witkowicach na Morawach, gimnazjum

zyj „Dywan rozkwitający44. Tutaj już zdecydo
wanie w formie burzliwych rapsodyj wyłado
wuje poeta swą gorącą dynamikę, nietylko ma
rzenia, lecz i wToli buntowniczej, zrywającej- się 
na wielkie dzieło odrodzenia. „W  archaicznym 
Krakowie44 zapala „depesze, alarmy radjofo- 
nówa, każe huczeć samochodom nowożytności, 
a lotnikowi głosić wołania- „wielkiej lotniczej 
umowy44, zapowiadającej Nowy Dzień dla ludz
kości.

Lecz w ten rytm dudniących maszyn, niosą
cych świat nowy, poeta wylata ton, dotąd tak 
mało słyszany, tak zadeptany, ton duszy, py
tającej się o sens życia, o jego ceł ostateczny, 
o wiekuiste prawa Boże. „Gdzie iść? którędy 
dążyć? Jak odzyskać Słowo, Słowo Boże, co 
padło w dniu stwrorzenia świata44 —  to pytanie 
niepokojące wypełnia ostatnie drukowane li
twory utalentowanego, młodego poety z pod 
znaku „Heljonu44, którego godło do-słoneczne 
staje się dlań istotnie motywem przewodnim, j cza lnic przeźroczy i latarni projekcyjnych.

kowania się na rzecz budowy szkół w Mało- 
polsce wschodniej.

Praca nad organizacją i budową szkól pol
skich musiała siłą faktu wskazać Towarzystwu 
inne piekące kwestje, domagające się rozwią
zania. Trzeba się było zająć młodzieżą szkolną, 
dać dzieciom polskim, oddalonym o dziesiątki 
kilometrów od szkoły średniej możność utrzy
mywania się W' mieście i zaopiekoirać sio niemi. 
W y ł o n i ł a  s i ę  k w e s t j a b u r s  i i n- 
t e r n a t ó w. Zagadnienie to wiązało się na 
kresach z pierwszorzędną kwest ją utrzymania 
polskości miast kresowych. O b e c n i e T. 8. L. 
p r o wt a d z i 80 o c h r o n e k  i o g  r ó d 
k ó w d z i e c i ę c y c h ,  a liczba ich w'ciąż 
wzrasta. Na cele utrzymywania ochronek, burs 
i internatów przeznaczona jest zbiórka pod na
zwą „Daru dzieci dla dzieci44, przeprowadzana 
cd  trzech iat stale w dniu Świętego Mikołaja 
w śród dziatwy szkolnej.

Równocześnie z pracą na tein polu rozwijało 
Towarzystwo działalność na gruncie fachowe
go wyszkolenia młodzieży. Rozpoczęła się tedy 
o r g a n i z a c j a  s z k ó ł  i k u r s ó w  z a- 
r o d o w y c h  różnego typu i różnego stop
nia.

Aby uchronić ludność, która po ukończeniu 
szkoły ludowej nie ma potem do czynienia 
z piórem, ani z książką, od plagi, jaką jest tak 
zwany analfabetyzm wtórny, organizuje T. S. L. 
k u r s a  d o k s z t a ł c a j ą c e .  W  samym 
Krakowie było takich kursów dokształcających 
w 1923 roku 18. Do tego też celu służą bibljo- 
teki i czytelnie, zakładane przez T. S. L. po 
wsiach i miastach.

Dla tych celów utrzymuje T. S. L. własną 
księgarnię T. S. L. w Krakowie i Składnicę 
książek T. Si L. we Lwowie.

Obok pracy oświatowej za pośrednictwem 
książki prowadzi T. 8. L. intensywną działal
ność zapomoeą żywego słowa. O s t a t n i e  
s p r a w o z d a n i e  w y k a z u j e  1.935 
w y k ł a d ó w  i p o g  a d a n e k, u r z ą- 
d z o n y c h p r z e z  K o ł a  T. S. L., w ozem 
599 wykładów z obrazami świetlnemi. W ykła
dy te odbywały się na całym terenie Małopol
ski i sięgały na Górny Śląsk, a głównymi ich 
słuchaczami byli chłopi, robotnicy i drobne mie
szczaństwo. Dla ułatwienia wykładów prowadzi 
Zarząd główny T. 8. L. w Krakowie wypoży-

z n a w c z e ,  urządzane przez Koła T. S. L. 
i przez Zarząd główny dła poznania wielkości 
kraju, jego piękna, bogactwa i kulturalnych 
zabytków. Zwłaszcza Zarząd główny w Krako
wie, utrzymujący d o m  w y c i e c z k o w y ,  
przez opiekę nad wycieczkami, dostarczając im 
inteligentnych fachowych przewodników, umie
jących odpowiednio przemówić do duszy zwie
dzających prastare zabytki Krakowa, położył 
pod tym względem bardzo wielkie zasługi. 
W  jednym' tylko roku sprawozdawczym 1923 
korzystało z domu wycieczkowego w Krako
wie 8.969 osób.

Dr W. Wysocki.

ODZIE MOŻNA SKŁADAĆ OSZCZĘDNOŚCI!

j  Program Akademickiego 
Koła T. S. L.

Wypisany na naszych duszach błyskiem sza- 
blic i strumieniami, łez i krwi. Na pewnym i sil
nym i świętym stoi fundamencie!

Bo dalecy jesteśmy wszelkim partyjnym 
zmaganiom. Naszem hasłem i celem naszym, to 
wielka, potężna, promieniejąca potęgą ducha 
swych synów Rzeczpospolita!... Nie zdzierać, 
ale dodać Jej chcemy królewskich szkarłatów!

Chcemy, aby Polskę wszyscy Polacy ko
chali i aby umieli Ją kochać!...

Chcemy, aby wszyscy dla Niej pracowali 
i aby umieli ku pożytkowi dla siebie i dla tej 
Najjaśniejszej pracować!...

Nam wszystko, co polskie, jest drogie, krom 
ciemnoty i słabości woli!...

Wieki całe byliśmy przedmurzem chrześci
jaństwa, chcemy, by się stała teraz Polska tak
że strażnicą kultury i cywilizacji.

Zacząć musimy od początku. Otworzyć trze
ba krynice wiedzy dla tyci), którzy jej jeszcze 
zupełnie nie znają.

I oto przygarniamy do piersi wiejski lud 
i dzieci miejskich suteryn.

I wykujemy z nfth olobrzymów. Wierzymy 
święcie!

I jak przed kilku laty wytrwaliśmy, broniąc 
granic ojczyzny przed wrogiem i zraszając tę 
świętą ziemię swoją dziecięcą niemal krwią, 
tak i teraz pójdziemy z kagańcem oświaty w 
dłoniach naprzód śmiało i wytrwale z okrzy
kiem:

Najjaśniejsza Rzeczpospolita niech żyje!
Stanisław Kaszycki.

J A N  SZ1ATjB Y N G K R

nietylko w kształtującej się poezji, uskrzydlonej 
lotem bujnego, iście h i p p o g r y f  i c z n e  g o  
stylu (chwilami nawet męczącego czytelników', 
nienawykłych do tak nieustannego trwania w 
górnych regjonach), lecz także i w świecie real
nego życia. Wyrazem tego jest poniekąd i roz
legła, lecz niezharmonizówana dotąd twórczość 
powieściowa (do której ostatnio zwrócił się 
Braun, już w swej liryce raczej epik i konstruk
tor wyobraźniowego świata), a także i wędrów
ka poety na dalekie południe. Przyniesione stam 
tąd słoneczne promienie oby żywością swego ko
lorytu jak najskuteczniej szarość dni naszych 
zwyciężając w „archaicznym Krakowie44, toro
w ały drogę młodej, wiosennej poezji, poezji 
życia, lecz i serca, poezji maszyn, lecz i lotu 
Suszy „tam, gdzie graniczą Stwórca i Natura44.

' Boi. P.
> M  '
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Vv okresie niewoli jednym z najsilniejszych 
czynników propagandy niepodległościowej by
ły obchody narodowe, urządzane masowo dla 
wzbudzenia wśród ludu świadomości dawnej 
świetności historycznej, oraz poczucia wielko
ści siły zbiorowej narodu. Można śmiało powie
dzieć, że T. S. L. pod tym względem wiodło 
prym. Że nie zginęła tradycja Trzeciego Maja, 
że była ciągle żywą pamięć bohaterskich w y
siłków powstańczych, że wodzami naszej ideo- 
logji narodowej były ciągle duchy Mickiewicza 
i Kościuszki, to jest na terenie Małopolski bez
sprzecznie walną zasługą Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. N a  t e j  i d e o l o g j i  w y c h o 
w a ł o  s i ę  p o k o l e n i e  L e g j o n ó w  
i D r u ż y n  B a r t o s z o w y c h ,  t ą  i d e- 
o 1 o g j ą k a r m i ł y  s i ę  O r l ę t a  1 w o w 
s k i e.

Tym celom służyły w sposób odmienny, ale 
niemniej skuteczny w y c i e c z k i  k r a j o-

Ranek w mieście
Na horyzoncie brzask się spotkał z nocą 
(Ptaki się w gniazdach budzą i świergocą) 
Noc z objęć brzasku pierzchliwie- ucieka 
(Godzina świtu już. jest niedaleka)
Brzask za niknącą wyciąga ramiona 
(Gasną jej gwiazdy i jej oddech kona)
Na niebie srebrne zjawiają się smugi 
Drzewa jak rzęsy rzucają cień długi 
Na brifk podwórka i kamienic szarość,
Co nie zdołały mchem zielonym zaróść,
U brudnych liści, na rdza wist ej kracie 
Słońce się w rosie kąpie i szkarłacie. 
Wschodzą kolory, jak po deszczu grzyby, 
Rumieńcem świeżym płomienia się szyby, 
Złotemi grają tony i kolory,
Jak gobeliny wypłowiałe story,
Ziemia jest jeszcze mokrą i nietkniętą,
A ptaki grają, jak na wielkie święto.
W powietrzu świeżość tchy rozperla wonne, 
Wszystko się wielkie zdaje i przestronne, 
Podwórko małe w ogromne się zmienia 
Mocą poranku i przecłuchowienia. —
Ocieka słońcem najdrobniejszy listek, 
Wszystko jest boskie i nierzeczywiste. 
Słońce palcami mgieł welon odsłania 
W żarze radości i umiłowania.
Akacje pachną z bliskiego ogrodu 
Wonią przedziwną marzenia i miodu.
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Zapiski literackie
— Zdiztóki,w K i e s  z e z y  ń s k i :  „Białe noce44. 

Powieść. Nakład Gebethnera, i Wolffa.
Jest to ewolucja, psychiki studenta Polaka w 

Petersburgu, w okresie przed.wojennym, od indy- 
feimtyBŁu i t. z;w. trzeźwości poi litycznej, do idei 
czyniiu orężnego. Słuchacz praw, Wydżga-, wpro
wadzony warunkami rodainiiiemi w sfery towarzy
skie Petersburga, poświęca swój czas główinie 
przeżyciom z pyszną kochanką,, z uśmiechem spo
gląda. na tajną robotę oświatową grona k-ołegów, 
,a gdy z Krakowa przyjechali eanfear jusze z wie- 
sciią, że tworzy się tam Strzelec, że trzeba1 się 
zbroić i przygotowywać do orężnego wystąpienia 
na wypadek wojny światowej, wybucha scepty
cyzmem na tych „kiepskich wajatow44, którzy 
chcą formować jakieś wojsko ze składek, a nawet 
wprost cyauczńie i brutalnie rozprawia się na ten 
temat z kolcżanką-działaczką, rozeofcuzjazmowaną 
owemd wieściami z Galicji. Brak ..godziny duszy*4 
w jego przeżyciach erotycznych rzuca go szybko 
w no w 8 ramiona wybuchowej Rosjanki, z których 
po krótkim szafo uciWdiżi z bilansem-: zero, nie
wątpliwie, jako wynik wpływu otoczenia, w któ- 
rcm nurtuje czy to kosmopolityzm i atrofja pol
skości, czy zobojętnienie, posunięte tak daleko, że 
umilka się nawet „pewnych tematów44.

I uświadamia sobie, że zaczęła go toczyć choro
ba, której na imię: obczyzna, a jako antidotum na 
ińą jest inne imię: ojczyzna, imię, wobec którego 
nie wolno być tylko biernym widizem, I zwolna 
odnajduje siebie. To też z jasnem już spojrzeniem 
może umierającej koleżance przyrzec, że w nad
chodzącej godzinie stanie nie z rozważnymi i wy
stygłymi. lecz z gorącymi i szaleńcami i gdy nad
szedł lipiec 1914, ostatni miesiąc starej ery, był 
już dostatecznie dojrzałym, by pójść z wiarą, w ja
wę cudu z legend i pieśni.

Powieść napisana jest żywo i odznacza się zua- 
nemi zaletami pisarskiemi autora. W epizodycz
nych ujęciach autor uwydatnia środowisko akcji, 
a ewolucja duchowa bohatera powieści, choć szki
cowana treściwie, obfituje w silne momenty. Du
że wartości artystyczne występują we fragmem+a- 
•rycznem malowaniu przez autora przyrody, zwła
szcza szarugi jesiennej nad Newą, zimowej zamie
ci i wkraczania wiosny. J. Grz.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
„KRAKOWSKIEJ SPÓŁKI WYDAWNICZEJ".

— Wacław L e d n i c k i :  „O Puszkinie i Mic
kiewiczu słów kilka44.

— Henryk B a r y c z :  Jan Mączyński. Leksyko
graf Polski XVI wieku.

! SAMOCHODY
ę  4 osobowe 4/12 HP
4  otwarte i kryte, kombonowane

T E A T R  
K I N O

Z A B A W Y
-

Dnia 23 i 24 mala:
TEATRY

im. stmem

B
A
G
A
T
E
L
A

Sobota i niedziela g. 7*30 wiecz,:
Fryderyk Wielki

Nówaciyńskiego, z Ludwikiem Solskim.

Niedziela g. 3 popob:

Dożywocie
Fredry, z Ludwikiem Solskim.

Sobota g. 8 wieoz.:
Nowość! Nowośd!

Igraszk i ro i
w 3 aktach Ludwika Pirandello 

Ceny miejsc popularne cd 60 jyr. do 6 złołyeh

Niedoiela g. 4 popoh:
Taniec o pomocy

sztuka w 4 aktach Karpia Merd 
Ceny miejsc zniżone od 50 groszy do 5 zl

Niedziela g. 8 wieoz.:
N ow ość! Nowość!

Igraszk i ró l
w 3 aktach Ludwika Pirandello 

Ceny miejsc popularne od 50 groszy do t> złotych

Operetka 
„NOWOŚCI11 
ni. Rajska

Sobota i niedziela godz. 8 wiecz.:

Panna Puck
__________ _______ z Elną Gistedt_________________

Niedziela g. 4 popok:
Księżniczka Czardasza

z Czemekówną

K I N A J b b b B H

jm r
Stradom 15 

Seansy: 5,7,9*10
w niedzielę od godz. 3

jowBscr
Starowiślna 21

Początek seansów 
3, 5, 7, I 9*15.
w niedzielę od 3-ej

„P rom ień1
Podwale

Jeansy od godz. 5-ei 
w niedzielę od godz. 3

Premjera! Premjera!

Dziecko pijaka
(ZŁAMANE ŻYCIE)

Wielki dramat senzacyjny w 10 aktach. Główną 
poslad bohaterskiego dziecka odtwarza najpo
ważniejsza kmikurentka Jackie Coogana, prze- 

w  słodka MAHY

Z niecierpliwością oczekiwane 2 ostatnie serje 
wraz z zakończeniem

Ten, Rtóreso UiJu po twarzy 
I Tryumf m fłokl 

GULGOTU UCZCioe] KGB1ET9
Jackie Coogan

-  U R W IS
sztuka w 5 aktach 

PONADTO

Cuda głębin morskich
Przygody w 6 aktach

Program p o d w o zy !

m ń  i bestie film ów
Komedja w 5 aktach, na której uśmiejecje 
się tak, jak nie śmialiście się, nigdy w życiu 

Ponadto:

kom edfantka
TCAfR ŚWICTt-NY wzruszający dramat z życia aktorów, 7 akt. 
. U C I E C H A '  "W roli głównej Margarette Crainwakl

NADESZŁY NA SSŁAD. 1114

„AUTOMOTOR" S. A. |
Centrala: Kraków, Barska 12, Telefon 153. 
Fil$a:Lwów, ul. Kopernika 54, Telefon 194. 

SPRZEDAŻ NA RATY MIESIĘCZNE.

„REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g, 5 
w niedziel*! od goda. 3

W A  Z N  E
DLA FABRYK

CERAMICZNYCH
S zkliw a i p o le w y  dla kalli, fajansu, 
porcelany, majoliki i t. p. oraz materjały dla 

zestawienia szkliw.
Glinki angobowe, pobiałkowe i robocze. 
Kaolin, miniję, glejtę i tlenki metali do 
barwienia polew i szkła oraz smaltę i farby 

mineralne dostarcza:

Biuro Techniczno-Handlowe 
w Krakowie, Szewska24,1 p.
K olory w  w ielkim  w y b o rz e  dla 

k ażd ego  czerep u . 1 1 2 3

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy codz.

4-45, 7, 9

iy niedzielę od godz, 3

Przez lasy płonące
Największy amerykański szlager! Wspaniała 
senzacyjna nowość! Po raz pierwszy w Krako
wie ! Konkursowy film wytwórni „Metro* w No
wym Jorku. 10 aktów programu wraz z wesotem 

uzupełnieniem.

m

GLORJA SWANSON
Najoluhieusza gwiazda filmowa świata, genjalna 
w swej mistizowskiej i najpotężniejszej kreacji

R A J S K I  P T A K
Olbrzymi 8-aktowy dramat erotyczny 

Ponadto: MII© złego początki
wspaniała 2-aktowa komedja amerykańska 

Rewja wojskowa na potu Mokotowskiem w War
szawie 3 maja b. r.

w "
A  
N  
D  
A

Gcrlnidy5

I Jarm arki 
Próżności

W  
A 
N  
13  
A

,  Sztuka w 8-iu aktach, według wszechświatowej 
Gertrudy 5 j sławy powieści WILIAMA m. te k e p .a y a .

HIEMIRÓW-ZDRÓJ
otwarty od dnia 10 maja b. r.

Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej —  dwo
rzec —  codziennie do dnia 4 czerwca b. r. 
o godzinie 5 po południu, od 5 czerwca 

o godzinie 1T30 w południe.
Do dnia 1-go lipca b. r. ceny zniżone —  

bez konkurencji. 1112


